
Nr 89. Kraków, Czwartek 19 Kwietnia 1906. i t o f c  X X  Vr .
„Nowa Refcrmr*' wrenedzi codziennie, i  wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

P i * e n u m « i * a t a  m r y n o a i :r
#4łro(znlt: kartaltf 1 :
1S śsro a l  FłTOŁ
1« . 8 .
i e •  .

24 . 1» .

■lulfsiU :
S korony 

S kor. 70 h. 
8 . -  .

n en ii
W miojłou ....................................M h i m
W Anitro-W ęj;i. i  priecjtki poei 8* .
W Prńrtwie Ylommcile*. 3* ,
WeW iosieoh, Fr*noy] Anglii, Belyfi,

Szwajcar/!, Turcyi I inn. krajach 4 8 ,  2 4 ,  18 ,  4 „ —
P r e rm t t . t e r a f#  4 o g ł o s z e n ia  (inier .ty) n r a . - i  »'( [mdi/lać wproat do 'id m ln is tr a c y !

„X. Xefo»'my“ w Krakowi 
JO is t& u  n  d o p ł a c o n y c h  nie prayjmnje ani Adniiniatracya, ani Redakcja.
A 4ra» R edakoyi 1 A i& U li t r a e y l :  K ruków , n i. jag itU o ii ik a  10. 

Telefon R»Ua.koyi V A d m ła U tra o y l Kr 41. — Nr raca. pooat. Kaiy cwoięd. 857.484.
Itękop*sów  na a o y U r y c h  Modmkcya ni*  _ w raca.

W e L w o w ie  gprie^in numeriw po II  hi.: w Bimze dzienników A. Oitzewtklege, ulica 
Kilińskiego 9 i w Blurn Plebhe, nlica Karola Ludw. 9.

Ceua numeru 10 tiul., z przeayłlcą pocztową 12 hal.

N O W A

REFORMA
P p e n a i n e v f a t ^  p r z y i i r  a j ą i  

%*r ‘e lai o t . . .  Adadniiaraoye „Newej nefem y- i waayatz. rnswi: poortewr; n to ia o fc  
w y  adminiłtri oya „Nowej Befortay' — Główna iraPka w Rynka -  Agencja J. Hopoaaa 
i A. Salonrtraowej, plao Karjacki ł .  — Hanu#? 8t. Rarlióikiegn Snkiennioe. — H u lei 

FretaohMera, Rynek. — Handel J  Ekiera ul Karmelloka W.
%' r ..e je o o w e  p ren u m era ty  I «fIoaxenl< finaeraty) pnyjmnją: We L w ow ie  Binra 
dzienników: Ludwik Plohn, ul. Katolr Ludwina 11, 8. Sokołowski, Pasa: Hi csma # f — 
W rzem y ślu  Jdessi.li i. — W T&roalawiu A Amster. — W W iedn iu : h*m ann Croid- 
schmii d >sp' .da.ż pojedynczych numerów^, I Wollzeile 6. -  M. Dnkes Najhf., S i u  jrseL 
k  Vogier (takie w Hambn’ 5r, F r a n k i  i- n. M.. Berlinie, Lipsku, Basylei i Wrocławiu* — 
A. Oppelik. — R. Motse (takie w Berlinie Hamburga, Monachium 1 Norymberdze). — H. 8ch*~ 
lei (WoUseiie). — W C i r r i ’ Sooióló Mntnelle de Publioit/ A. L o re tte -  direoceur, Rue

Ja imartin 61.
O gioaien i (Inseraty) przyjmuje Adminiitra :ya „Nowej Refem /* ta opłatą od mit oa 
wiersza drobnym pismem (petit; zi pi rwszy ras 90 h., za kaidy naatypny ras po 10 h. — K ade- 
ałane po 60 h >d wie sta za rażdy ras. — K łosy  p u b lloźa#  v S t u .  od wierna. Okład 
tabelaryczny yfrowy. skomplikowały pierwszy rsz 40 h, następe'. po 10 k .od wiarsst — 
2ałyOi <ilkl do „N Refomiy“ (prospekty cyrkularne ogłoszenia H ) paeyjmo n się sa cer 

kor. od 100 e*w. dla samitiaoowyoh, •  i  tor. od 100 egi 41r wlejoOM /oh pianumeratorów

Przed nowemi targami.
Prezydent ministrów bar. G a u t s c h wrócił 

jeż z Karlsbadu do W .odma i zapewnie w tych 
dniach rozpocznie pertraktacje z przywódcami 
stronnictw w sprawie powszechn3go głosowa
nia. Burdzo prawdopodobnem jest, że równocze
śnie podejmie bar. Gsutsch starania, celem par- 
lamentaryzacy' gabinetu. Luźne wzmianki o 
tem, poprzedzające wyjazd premiera do kąpiel, 
zdawałyby się o tem świadczyć. Zrosztą łatwo 
jest zrozumiałem, że bar. Gautsch r&dby podzie 
lić się trudem przeprowadzenia swojego proje
ktu reformy wyburczej z przedstawicielami klu
bów Ułatwiłoby mu to cała akcję w wysokim 
stopniu Oczywista ia** atoli rzeczą, fc, rekon
strukcja gabinetu Gantscha w unchs parlamen
tarnym, będzie możliwą dopiero po ak.ceoto.ra- 
nin zasad reformy wyborczej przez te kluby, 
których przedstawiciele weszliby do gaoinetn. 
Parlamentaryzacyu jego byłaby więc równozna
czną z przyjęciem przez Izbę caiej reformy wy 
borcze.1

W tej chwiM jednak sytuacya tak się jeszcze 
nie przedstawia, jakkolwiek wszystko zdaje się 
przemawiać za tem, ze jest oua d lt rządowej 
reformy wyborczej b a r d z o  k o r z y s t n ą .  — 
Świadczą o tem liczne ewolucje zawziętych 
przeciwników powszechnego głosowania. Stano
wisko hr. Dzieduszyckmgo, określone przez 
n.ogo samego w ostatnich czasach, zdaje s.ę 
także za tem przemawiać Targi toczyć się 
więc będą głównie o l i c z b ę  m a n d a t ó w ,  
co do której okazuje bar. Gautscc skłonność 
do daleko sięgających ustępstw.

Z przedstawicielami Koła polskiego rozpocząć 
s.ę mają pertraktacye dopiero w dniach naj
bliższych. Zjechać mu w tym ceni do Wiednia, 
oprócz prezy dynm, względnie komisji parlamen
tarnej Koła polskiego, także namiestnik hr. Po
tocki, który dotychczas tak wybitną, w spra
wie reformy wyborczej odnośnie do Galicy i, 
odegrał rolę.

Zdaje się, ze liczba mandatów z Galicyi zna
cznie b ę d z i e  z w i ę k s z o n a .  Tradno atoli 
przypuścić, aby się to’ stało bez równoczesnych 
„ustępstw" w tym samym k:?rnnkn dla innych 
narodowości, a przedewszystkiem dla niemiec
kiej. W takim razie zwiększenie liczpy manća 
tów cia Gahcyi mieć będzie waitość czysto 
fur me Iną, iluzoryczną, b i przecież nie na ich 
liczbie polega polityczna ich wartość, lecz na 
st m tu jej do liczby mandatów innych klubów

narodowości. Galicja, zaś npośleuzoną była 
ym względem jn-‘ w obecnie obon ia.7nii.rr' 

u it i j n f /1  wyborczej, krzywdę zaś dotychrzaso 
wa spotęgowano jeszcze w projekcie Gantscha. 
Na tem stanowisku oprzeć się tedy powinni 
zarówno przedstawiciele Koła polskiego, jak na
miestnik, żądając obecnie większej łiczbj man
datów poselskich dla Galicyi.

Należałoby także przy tej sposobności jasno 
postawić kwestyę zwiększenia autonomii. J e 
żeli konierwatystom Koła polskiego rzeczywi
ście na jej kompetencji zależy, a me na tem, 
aby przy tej sposobności powetować sobie w 
krain tę część znaczenia swego stronnictwa, 
którą stracić mogą w Wiedniu z powodu pow
szechnego głosowań a, to niechżt poczymy sta
rania, celem przeprowadzenia s e j m o w e j  re
formy wyborczej. Sposobności ku temu rząd 
z pewnością nie poskąpi, Zważywszy, że parla
ment, obradować ma do koicp roku, to bez 
w:elkjch trudności znaleść się może parę tygo
dni na z w o ł a n i e  S e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  
celen przeprowadzenia, na tej nadzwyczajnej 
sesji, reformy ordynacji wyborczej do Sejmn 
w duchu powszechhie odczuwanych portnla 
tów.

Bez tej relormy. wszelkie upominanie się o 
rozszerzenie autonomii krajowej, uważamy za
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Nad głębiami.
6 'Ciąg d»lu?J
— Pan może wyoDraża sobie — odezwała 

s‘ę nakcjUiec — że jestem bohaterką jakiej 
wstrząsającej tregedyi, a ja jestom sobie ot 
tafeą jedną z poszarpanych nici, które życie 
^rga przy przędziwie codziennem. Takie nitki 
W  zwykle życiem zadeptanych traw, ct Die 
ur3edutawi , znown żadnego powabu, rm dra- 
matycznoiei.

Augngf zapatrzony w warczący pod jego ne- 
Potok dojrzał w pianie rozbijającej się o

taR %s brzeg twarz iron:czną Kamy. Przenióbł 
dzrn ^ ‘Wowol: na panią Nalę i źdz'wił się, 
że jej twarz wydawała mn się bardziej znaio- 
•ną i droższą njj ram ta, za którą niedawno je
szcze szalał.

— Gdybj pani wiedziała, że to może być 
mnie ratnnkiem, gdyby D ani wiedziałr.! —

?;npnąj — Wiem, że jestem dla pani człowie
kiem obcym, którego raczej pow-cna pani po- 
dejrzewać jak mn ufać, ale czyż w życiu nie 
może 1 yć wyjątków...

— Ratunkiem — powtarzali aibie w myśl' 
oani Nala -— j gniew obudził się w niej na 
óebie samą, że mogia tak długo nad kimś się 
■iagtwić.

—  Gdybyś mogła mn w "zemkolwiek po-
ędz, — wyruszenie gzeptało w jej sercu,

bijąc przyspieszonym pulsem — gdybyś mo

Nie wiem — rzekła wreszcie przastraszo- 
ua — czy zrozumiem pana Słyssaiam aużo o

pospulitą hipokryzję koteryjną, nie mającą nic 
wspólnego z interesami kraju, a raczej tym in
teresom szkodliwą Tylko wtedy, gdy wszystkie 
warstwy społeczne przypuszczone będą do u- 
działn w reprezentacji krajowej, rozszerzenie 
jej usta* odawczej kompetencji może wyjść 
krajowi na korzyść. Bez spełnienia tego wa- 
rnnkn, ataki o rozszerzenie autonomii, uważać 
musimy za chęć utrwalenia w kraju tych kon
serwatywnych rządów, na których pastwę do
tąd oc był wydany.

O ćetii pamiętać należy podczas najbliższych 
rokowah z rządem.

N iebezpieczny w ładca.
Bezpośrednio po owem posiedzenia parlamen

tu niemieckiego, na którem kanclerz Niemiec, 
ks. bólów, zasłabł tak nagle, rozeszła się wieść, 
że miał on w tym dnin wypowiedzieć w parlamen
cie drugą jeszcze mowę, zwracającą się w bar
dzo ostry sposób przeciwko Rosyi, i to n i w y 
r a ź n e  a s t a n o w c z e  ż ą d a n i e  W i l h e l 
ma  II. Zasłabnięcie kanclerza przeszkodziło tej 
filipice i zapobiegło nowemn zaostrzeniu się 
stosunków rosyjsEo-niemieckich, co po tego ro 
dzajn mowie kanclerza napewno byłoby nascą- 
pilo. Ten dziwny zbieg okoliczuości zwrócił 
nwagę prasy niemieckiej a także zagrar iezsej. 
Wychodząc z pnnktn widzenia, że kanclerzowi 
niemieckiemu tego rodzaju prowokacja Rosyi 
nie była na rękę, niektóre organy dały wyraz 
przypuszczeniu, że ks. Bdlow bynajmniej się 
nie martwił faktem, że nagła słabość uwolniła 
go od obowiązkn spełnienia żądania swego wład
cy. Inne pisma posunęły się w swych domysłach 
jeszcze dalej i dopatrywały się między żąda
niem Wilhelma a nagłem zasłabnięciom kancle
rza nawet pewnego związkn p r z y c z y n o w e  
go.  Czy lub o ile domysły te były trafne, tru
dno dociec; nie byłby to atoli pierwszy wypadek, 
w którym impulsywny temperament Wilhelma 
w niemały kłopot wprawiał jego kanclerza.

Dziś znów część piasy nieuieceiej zapytuje 
się otwarcie, czy znana już czytelnikom na
szym depesza Wilhelma II da hr. Gołuchow- 
skiego wysłaną została z wiedzą i za zgodą 
ks b ae’owa9 Skutek tej depeszy jest bowiem 
dla Niemiec dziś już bardzo niekorzystny, po
niekąd nawet wprost fatalny, Prasa włoska 
zrozum.dla oaraza, iak. był jej cel właściwy, 
nie tai bynajinn’^ , ze W.lhelm TI wyrażając 
w sposób tak ostentacyjny swoje uznanie au- 
<517-" wairiepiłrtpir>ił miniotrrtwi *«w- 7, 'grani.-.
cznyeh, pragną* tem równocześnie dać wyraźną 
admopicyę rządowi włoskiemu. Kilka dzienni- 
ków włoskich zastanawia się nad tem co W il
helm II mógł mieć na myśli, zapewniając hr. 
Gołuchowskiemu wzajemne poparcie Niemiec w 
„podobnych wypadkach" i dochodzi do wnio
sku, że tym , podobnym wypadkiem" może djć 
tylko „kwestya macedońska". Rozult»tem tych 
refleksyj jest w prasie włoskiej prawdziwa po
wódź artykałów p r z e c i w k o  N i e m c o m  — 
Nie ulega wątpliwości, że dipesza Wilhelma 
bynajmniej nie zdoła pogłębić we Włoszech 
wątłej już od dawna wierności dla trój przy
mierza, lec-Ł przeciwnie, ze sojusz ten hardziej 
jeszcze zdcpopular/zuje w opinii publicznej 
Włocn

Pr&sa niemiecka bynajmniej też dziś nie tai 
swego niezadowolenia z powodu tego nowego 
samodzielnego porywu Wilhelma w dziedzinie 
polityki zagranicznej Nawet szon iuistyczna 
„Taegliche Rundschau" ] isze o nnn: „Tele
gram Wilhelma wywołuje bardzo mieszane n- 
czncia. Na zawarte w nim podziękowanie dla 
Austryi wszyscy chętnie się godzą, jarkclw;ek 
nie naieży zapominać o tem, iż Anstro Węgrom, 
nie skrępowanym żadną „ekstra toura,“, łatwiej

panu od pan: Michaliny Jestem bardzo prosta 
kobieta. Mogę współczuć, ale czy zrozumiem? 
czy ja potrafię zrozamieć pana ? Pan jest głęb
szym umysłem — ja zaś przyzwyczaiłam się do 
pracy mrówki. Mogę patrzeć z drżeniem serca, 
jak motyl robi zawrotne łuki w powiet-zn, jak 
kąpie się w słońcu, lub walczy z wiatrem, ale 
czy mrówka zdoła zrozumieć, dlaczego motyl 
zakochany jest w takich właśnie lotach, a nie 
innych? Boję się, że mówię nie jasno, ale ja 
ebee dvć szczerą. Mnie wstyd poprostu, że czło
wiek pokroju pana...

Zbladła i przestaia mówić.
August wyciągnął ao niej rękę, w której spo

częła jej droDna dłoń z przestrachem. Oboje 
spojrzeli mimowoli w górę, gdzie słońce zew 
sło na rozstrzępionym wachlarzu jodły i ogni
ste strngi przelewało przez czarne igły gałęzi.

— Przedziera się ku nam szczęście — rzekł 
Angnst podnieconym głosem. Radość błysnęła 
mn w oczach.

Ręka jej zadrżała i wysunęła się z jego dło
ni chłodna, jak lód.

— Widzi pan, jaki pan zrobił zły wybór. 
Rozejdziemy się przy pierwszej sposobności. 
Pan m*rzy o szczęścia, pan tęskn- do szczęścia 
całą dnszą a ja nie wiem po prostu, co to jest 
szczęście — nie chcę nawet z niem się spot
kać. bo zawsze wtenczas, kiedy myślę o szemś 
podubnem, przekonuję się, że już nciekło ode 
mnie...

— Kto chce. musi je znaleźć — rzekł z mo
cą. Cóż z tego, że się raz npadnit, Inb drngi i 
trzeci? Kto uporczywie nmie pożądać, pogiędzie 
je nakoniec. Tak pani Natalio. Dźwignią mojej 
dnszy jest gorące pożądanie szczęścia. Nie md 
wię o tom banamem, piynącem z najłatwiej
szych uciech ale e tem wyższem, które płynie

było popierać interesy Niemiec, niż Włochom, 
których zboczenia polityczne zanadto długo to
lerowaliśmy. I znpełnie zrozumiałe niezadowole
nie Włochów zn.esiemy ostatecznie, lecz z de
peszy cesarskiej przebija tak znaczny ztsób  
p o l i t y k i  u c z u c i o w o  o s o b i s t e j  i n a 
s t r ó j  o w e j, że jmż z tego ?owodn pragnęli
byśmy, ażeby depesza ta nie byłs ujrzała świa
tła dziennego. Wiary w spokojną siłę Niemiec 
i w jej zamiar prowa 1zem» polityki t r z e ź w e j  
telegram ten bynajmniej nie pomnoży".

Inny organ berliński, „tóorgenpost." tak oce
nia dopeszę cesarska Jakt,‘ < oziębiająco od
działa ona zapewnu na pew";.> koła w Austryi, 
które może dnmne były z togo, i i  w ciężkiej 
chwili mogły okazać niemieckiemu sprzymie
rzeńcowi swoją możność i wyświadczyć mt 
wielką przysługę. Dziś kols te dowiadują Bię, 
że w Berlinm uważa się to jedynie za usługę, 
jaką bnrsz sesnndant oddaje swemt komilitono- 
wi na miejsca ćwiczeń zapaśniczych Czy mo
żna to nazwać krokiem szczęśliwym, że togo 
nawskróś studenckiego zwrotn użyto w tak 
ważnym akcie politycznym w chwili, w której 
w Austryi mnożą się głosy, dopatrujące się w 
zbliżenin do Rosyi większych korzyści dla mo
narchii habsburskiej, niż w sojuszu z Niemca
mi; w której przemysł anstryacki zagrożony 
na Leyancie konknrencyą niemiecką, wzywa 
przeciwko niej Domocy swego -ządn, w której 
wreszcie na Węgrzecn objęła wiadzę niezbyt 
życzliwa dla Niemiec koalicja? Czy dalej sę
dziwy cesarz Franciszek Józef nie nuałby po
wodu dać nam ncznć, że ocena działalności je
go ministrów jemu tylko pizysługnje? Styl 
Wilhelma II, obracający się między mistyczną 
niejasnością i akademicką żywością często bar
dzo me sprzyjał rozwojowi Niemiec. Ogoime też 
panuje zdziwienie, że depesza ta akazała się 
bez kontrsygnatnry kanclerza"

Podobnie wyrażają się o tym akcie Wilhelma 
inne pisma niemieckie. Faktem dalei jest, że i 
prasa wiedeńska przyjęła go z bardzo miesźa- 
nemi uczuciami. Wrażenie, jakie tam sprawił 
tcleg.am Wilhelma, określić można, jako — o- 
gólne zaamlarasowanie. Nie idzie też, ze znów 
na tem tle pojawiają się pogłoski, iż dni rzą
dów ks. Biilowa są policzone, że nie zechce on 
przyjmować nadal odpowiedzialności za czyny 
swego władcy, którym nie zawsze może zapo
wiedz przez „nagłe zasłabnięcie".

Dodać tu jeszcze wypada, że juz przed uka
zaniem się owej depeszy w kil tu  poważuych 
organach niemieckich pojawiły się refleksje na 
temat, fo- (węsfcc orotJete e L.sa'..̂ .:s się W ilie] 
ma II do polityki zagranicznej, m o ż e  n a r a 
z i ć  N i e m c y  n a  p o w a ż n e  n i e b e z p i e 
c z e ń s t w o .

Z prasy rosyjskiej.
(Z ołtatnijh chwil Abramowa — Ki M ieizczenkl o 
bmrokracyi roayjskiej. — Hr. Tołstoj o ^maestyi. — 
Brzydkie to w .i.yitwo hrabiów — Hr. Witte nowym 

Bi.n.nroKient).

Jak wiadomo z telegramu, zabito w Borys.0- 
glebskn oficer a kozeków ń.1 ramowa znanego z 
gwałtów, jakich się dopuścił na osobie Spiry- 
donównej, zabój czyni tambowskiegc dyktatora, 
Łużenowskiego. Wiadomo również, że Abramów 
zadawał jej wymyślne męki, wespół z poli
cjantem Zdanowem, przerzucając ją kopnię
ciem nogi z kąta do kąta celi, bntem i kolbą 
uszkodził jej oczy, wresz ;ie zhańbił ją i nara
ził na wstrętną chorobę Społeczeństwo, wzbu
rzone do dna ta* mesłychanem OKrncieństwem, 
wolało o zadośćuczynienie, śledztwo i oddanie 
tego zbrodniarza w ręce sądu. Bosypały się 
zbiarowe protesty, petycye i wyrazy oburzenia, 
a stowarzyszenia kobiece, zwłLSzeza rodaczki

z przeświadczenia, że me my jesteśmy niewol
nikami chwili, ale że chwila jest naszym nie
wolnikiem i idzie w ślad za naszemi uczuciami 
i czynami.

— A tak —  szepnęła pam Natalia
— Jakby to było ogromnie dobrze — mówił 

dalej Angnst, einjąc rozpalający się w swojej 
piersi ogień entnzyazmn — gdybym mógł iść. 
jak to słońce gorejące między ludzi i rzucić 
między nich słowa nowych prawd!... pani Na
talio, pani Natalio, gdybym mógł...

— A więc weź pan tę wiarę z siebie, a więc 
itań się pan niewolnikiem swoich idei, zamknij 

oczy na wszystko i głoi to, co czujesz i ucz, 
jak trzeba czynić, aby życie iunem było, jak 
jest, aby przesiało być zmorą, która wyżer* 
mózgi i staje się jednem niezaspoKOjorem po
żądaniem bez końca od kolebki do grobu — 
ncz, ze 'Dacze! powinno być i jak powinno być.

Angnst stał z rnzpalonemi oczami, słuchał 
jej słów, jak grającej muzyki, drżał, bo mn się 
śniły rozpięte skrzydła...

— O gdybyż t > uiła mówić tak długo! póty, 
aiby zerwała się ta moc, co tłnkia w jego pier
si! o, gdybyż wzięta go za rehę i pou idziała 
mn: chodźmy... raz«m.. nie opuszczę cię., będę 
szeptała za tobą 'iieznstannie, po co iść masz, 
jaką rzecz czynić mas:...

Tar myślał i nitrucoomy stał. "wsłuchany w 
głos wewnętrzny

Opuścił głowę.
Spojrzpła na niego z bo'eśeią.
— Entuzjasta ber ciynn — pomyślała.
A on rzekł:
— Roznmie mnie par teraz Zrywam sie do 

czegoś, co rozpala mi dmzę, a kiedy chrę 8'ę 
wprządz w jarzmo i orać rolę i zasiewać *iar- 
bo, niemoc przy kawa i » i ł  !* miejsca N: mam

Abramowa z nad Dona, przypuściły energiczny 
sztnm  do opinii publicznej, żądając tylko wy 
konania prawa i powołując się naiwnie na ko
nieczność chronienia kobiety rosyjskiej przed 
gwałtami kozacriemi. Otóż wszczęte, również 
przez oficera kozackiego Wojnowa. śledztwo, 
s t w i e t d z i ł o  w s z y s t k i e  w s t r z ą s a j ą 
c e  f a k t y ,  k t ó r e  t y ł y  o g ł o s z o n e  w g a 
z e c i e  „Rnś". Jednocześnie w moskiewskim 
szpitala wojskowym odoywato się przez rząd 
zainicjowane psychiatryczne badanie Abra
mowa

Lekarze nznan star umysłowy Abramowi > za 
normalny, poczem w ł a d z a  w y p u ś c i ł a  g o  
na  w o l n o ś ć .

„Z Moskwy —  pisze „Wiek XX" — przy
jechał Ap'amow do Borj soglebsks Tu, natrzą
sając się z lnfzi uczciwych, odbywa spacery 
Wierzy w słasznofić swej sprawy i jako taki 
wysoko nosi głowę. Jest on zapewne przeko
nany, że wszystko, czego dokonał na swej ofie
rze. odpowiada tendeneyom rządn i dlatego nie 
może być Dociągnięty do odpowiedz ałnosci —  
. W drodze zas z Moskwy do Borysoglebska 
wypowiadał przed publicznością swój żal, iż nie 
zastrzelił Spirydonównej i że wskutek tego 
cala „Listorys," wyszła na jaw. Mówił też, że 
p o c z y n i  n r z ą d n  s t a i a n ' 1 , Lby  mu  
p o z w o l o n o  w ł a s n o r ę c z n i e  p o w i e s i ć  
S p i r y  do nó  w n ę “...

Nie danera mn było jodnaz dostąpić tai wiel
kiego szczęścia... Dosięgła go pomsta ludu. Zo
stał w cerkwi w Borysoglebsku zastrzelony.

— S t a r y  k s i ą ż ę  M i e s z c z e r s k i ,  reda
ktor nitra reakcyjnegci „Grażdan.n?", przyja 
ciel zaufany dwóch carów Aleksandra II i III 
kn powszechnemu zdumieniu z ironią wyrażt 
się teraz o biurokracji —  nie gorzej od prasy 
postępowej:

„W biurokratycznych salonach Petersbur
ga — pisze on — o niczem innem nie mówią, 
jak o mianowaniu towarsyszem ministra spraw 
wewnętrznych p Enrko (zami&si ks. Urnsowa, 
który się podał do dymisji). O p. Hurce nape
wno można powiedzieć, że mianowano go dla
tego, ponieważ przyszpai do ministra f rzekł: 
„proszę mnie mianować". I nic nad to, Na 
miejsce za# Hnrki mają zamianować niej "kiego 
p. Ritticha. A kto to jesiR ittich? Rittidi jaft- 
tu młody urzędnik o duszy, nawskróś, po same 
brzegi wypełnionej biurokratyzmem; od pierw
szych jego kroków w ministerstwie finansów 
wszyscy biurokraci wraówilf w niego, że jest 
on genialnym i tak go w tem upewnili- i i  u- 
ważą oi«j za aa Jo 1 uioiicgo do objęcia pierwszej 
lepszej teki miuisteryalnej. Słusznie też przy
kładają wielką wage do takich nommacyj; al
bowiem ci ,geninsze“ s t a n o w i ą  s i ł ę ,  k t ó 
ra  b a m n j e  i o d p y c h a  w s z e l k ą  m y ś l  
o z b a w i e n i u  R o s y i .  I c h  h a s ł o  j e s t  
p r o s  t e  i j a s n e :  n i e  R o s y ę ,  l e c z  i c h  
n a l e ż y  z b a w i a ć " .

Tak mówi oświecony łasaą epoki Nestor ro
syjskich obskurantów, który do niedawna chciał 
oprzeć państwowość rosyjską na „rózdze i pra 
wosławiu".

— Współpracownik gazety „Birżewyja W e- 
domosti" w rozmowie z hr Tołstojem, ministrem 
oświaty, p o r u s z y ł  s p r a w ę  a m n e s t y i .

— Zdije mi się — rzekł ńr Tołstoj — że 
uprawa amucstyi n ie  m o ż e  b y ć  r o z p o z n a  
w a n a  p r z e z  Du mę ,  gdyż amnustya jest ty l
ko prawem korony. W ogóle myślę, że amnestya 
polityczna u d z i e l o n ą  n i e  b ę d z i e  Chcę 
przez to powiedzieć, że amunstya nie obejmie po
ważnych zbrodni politycznych, n. p. zabójstw 
Zresztą moje tc tylko własne zdanie

— Istnieje wszakże — wtrącił dziennikarz— 
kategorya t. zw. „przestępców politycznych". 
Mówię o literatach i dziennicaizach, saazanych 
za woIlość myśli...

wiary w to. co chcę czynić, brak mi sił do 
przelania w czyn własnej idei... Przecież z ta 
kiem podłem życiem warto raz skończyć.

Pani Natalia ściągnęła brwi i pomyślała:
— Komedyant.
— Pani już mnie oceniła. Wiem. We wzroku 

pani wyczytałem słowo: komedyant Ha, ha, ha. 
Może tak nr,wet jest. Może ja sam się łudzę 
co do mojej wartości istotnej. Może te wszy
stkie wściekłe burze, które mi drą dnszę nr 
sztuki to wyskok1' filozobczne nastrojonego pa
jaca. Ha. hr, ha., niech pani poczeka. Zamiast 
apostołować, zadeklamuję pani coś wesołego, 
proszę posłuchać:

„ranienao naoobna,
Jesit chwila gpoaobna,
W iatr płaczu I dzwoni 
Cichutko w ustroni —
Jal łzy!
Przez okno, przez pole,
^rzez zboża, kakole 
Leć żywo z buziakiem,
On siedzi zl krzakiem 
I  drży...

— Hahaha, poaoba się pani? ciąg daiszy 
taki...

Pani Natalia zerwała się z kamienia, m któ
rym siedziała, podeszł; kn niema, spojrzała mu 
ze wzgard1 w oczy rzekła:

— Niech pan zamilknie. Prosił mnie pan, 
abym była pańską przyjaciółką. Dla mnie to, 
co par teraz robi, jest obelgą. Zr dażo uer- 
piałam ns świecie, aby lnbować się w arleki- 
nadzie.

Angnsi SDnScił oczy i ciężko oddychał.
A ona mówiła dalej.
— Tu jestem od kilku tygodni. A wie pan 

dlaezegor bo szukam miejsc- zaczepienia dla

— O, to co innego — odpowiedział miui- 
ster — ci zapewne będą wolni. Alb nie nazy
wam tego amnestyą.

Rząd jednak ociąga się i z taką ułamkową 
amnestyą i jakoś nie słychać, aby z armii pi
szących wypuszczono bogda^ jeanegc.

— „Wowo" petersbarskie", postarzając pogło
skę o nadanin p. Dumowo tytule hrabiowskie
go, cznje się boieśnie dotkniętem w imienia 
wszystkich hrabiów imperynm „Być dziś bn. 
bią rosyjskim — pisze — w t a k i e j kompanii, 
jak Witte i Durnowo — to rzecz, nib przyno
sząca zasrczyti i nawet brzydka".

— Hr Wittemn „Now, Wremia" przepowia
da w przyszłej Dnmie rolę Bismarcka. Jako 
mąż sianu w wielkim, europejskin stylu powi
nien on „zaprowadzić ład" w parlamencie i d j ć  
wyobra^icielem polityki rządowej. Co prawda, 
jest p. Witte powszechnie znienawidzony Ale 
podług półofi ijalnej i dobrze zapłaconej logiki 
tego pisma, nienawiść i wzgarda otwierają polu 
dla kary ery politycznej.

„Hr. W^tte — pisze p Menszykow — jesr 
solą w oku partyj skrajnych. Aie par+ye umiar
kowane poczuwać sie winny do wdzięczności 
względem męża stanu który d a ł  R o s y i  to,  
c o  b y ł o  j e j  p o t r z e b n a .  Umiarkowana 
prawicr i lewica, uążące no porządku, spokoju, 
wolności i postępu, będą popierały hi Wittego 
i również pop-ze go władzt najwyższa (t. j. 
car), uążąca do tych samych ideałów... T a k i e  
m a j ą c  a t u t y  w r ę k u ,  p o p r o w a d z i  hr.  
W i t t e  d a l s z a  g r ę  m e  v  i m i e n i n  t e j  
l n b  o w e j  p a r t y i ,  a l e  w i m i e n i u  R o 
s j i " .

Niezawodnie Witte był zawsze wielkim gra
czem. Niektó-zy utrzymywali nawet, że jost 
szulerem, że karty jego są lepkie od k*-wi.. i 
że należy pilnie patrzeć na jego ręce... Jednem 
słowem, wszystkie kwalifikacje — na nowego 
Bismarcka.

Czy odważą się na to?
Jnż przed kilku miesiącami zwróciliśmy nwa

gę na artykuły pruskiej prasy hakaty stycznej, 
zalecające rządowi. azeDy ze względu na to. iż 
Polacy coraz rcadziej sprzedają ziemię komisy* 
kolonizacyjnej, poparł jej działalność przez 
przeprowadzenie w Sejmie ustawy, przyznającej 
tej instytucji antipolskiej p r a w o  w y w ł a 
s z c z a n i a  p o l s k i c h  w ł a ś c i e i e l i  z i e ir 
s k i c h  w w y p a d k a c h ,  w k t ó r y c h  o k a 
ż e  Bi ę t o  d l a  j e j  c e l t y  p o 1: t y e z a y-r, h 
p o t r z e b n e m .  Ponieważ projekt taki pojawił 
się między ‘innemi także w znanej półurzęao- 
wej „Koeln. Zeitnng", wyraziliśmy wówczac. 
obawę, że rząd praski rzeczywiście może się 
zdobyć na tego rodzaju gwałt, przekraczający 
grozą i ohydą wszystko, co aotycnczas przed
sięwzięto przeciwko Polakom,

P-ojektem tym zajmowała się przez czas pe
wien cała prass niemiecka. W znacznej części 
jej organów spotka1 Bię on jeonakże z tak 
OBtrem potępieniem, że przez chwilę przypu
szczać oyło można, iż rząd praski nie odważy 
się na przeałeżenie Sejmowi tego rodzaju usta
wy. Nawet bowiem niektóre, popierające anti- 
polską politykę rządu, organa prasy niemieckiej 
nazwały tego rodzaju środek do wytępienia Po
laków „uezprzykładnem bezprawiem, które na 
dmgi czas pozbawiłoby Niemców prawa do ty
tułu narodu kulturalnego".

Prasa hakatystyczna jednakże nie zraziła sie 
tem chwilowem niepowodzeniem swego pomy
słu. Wznawiała go one. od czasn do czasu, tło- 
macząc przytem opinii publicznej, że zamienie
nie go w czyL jest poprostn nieodzownym wa
runkiem ocalenia niemczyzny w polskich dziel
nicach. Później obiegała prasę wiadomość, że

siebie. Los ukradł mnie ze wszystkiego, a ja 
ppmimn to zaczynam na nowo... Czy pan to ro
zumie?... zaczynam na nowo żyć.

August zbladł. Słowa jej zapadry się w głąb 
jego jestestwa, jak zimny o szalonej sile prąd 
górskiego potoku. Czuł ból bicia — ale czm 
zarazem. że zdrowie mu wraca.

— Miaiam ojca, który dnia jednego wygrał 
wielki los- Mia1 majątek, alo ta wygrana nie 
data mu jnż spokoiu —  rozbudziła w nim cnci- 
wość grtcza. W kilka miesięcy później, kiedy 
siedziało nas troje dzieci z matką przy stole 
na wsi —  miałam wtenczas lat cztery lnb 
pięć —  otrzymaliśmy telegram z zawiadomie
niem, że ojciec w Wiedniu odebrał sobie życie, 
bo stracił wszj stko. Wyrzucono nas ze wsi, 
matkę, które całe życie byia dzieckiem i która 
zapadała coraz silniej na czarną melancholię 
i nas troje. Moja starsza siostra utrzymywała 
nas w mieście z lekcyj muzyki, MieszkabSmy 
na poddasza —  jak ja ją kochałam! Ale takie 
życie wieść, tak się bić przez życie, to nie u- 
chodzi bezkarnie. Kiedy jnż miałam lat szesna
ście, odeszła od nas na zawsze.

Angnst z wysiłkiem oparł się o arzeFO.
— Na mnie przyszła kolej. Byłam najstar

szą Umiałam szyć. Mnie jnż było lżej. M-ałam 
utrzymać tylko matkę i tylko miodsz? siostrę. 
Z jaką rozkoszą pracowałam dia nich. Ale przy
szedł człowiek, który powiedział, że mi da szczę 
ście większe od tej pracy... ze ze mną weźmie 
matkę i moją siostrę. N'e chciałam, jak bardzo 
nie chciałam! Matka mówiła bierz Rzczęście w 
ręce, bierz je. Wzięłam...

— Przestań pani, przestań.
(C. d. n.)
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cesarz Wilhelm wobec cofnięcia projektu przy- 
mnsowesro wywłaszczania większej wiasnoici 
ziomskiej na rzecz włościan w Eosyi, miał się 
wvrazio publicznie „Szkoda wielka, że odstą
piono tam od tego zamiaru, miałby on bowiem 
i di», Prus ważne znaczenie". Ponieważ jednak 
że ofieyalne organa niemieckie zaprzeczyły wie
ściom o rzekomem tern orzeczeniu cesarskiem, 
n:e przywiązywano do niego większego znacze
nia.

T)ziś tymczasem sytnacya z gruntu się zmie
niła. Projekt ewentualnego p r z y m u s o w e g o  
w y w ł a s z c z e n i a  P o l a k ó w  z z i e m i . z a 
mieścił w tych dniach za gazetami hakaty sty- 
cznemi także organ kanclerza Niemiec „Nordd. 
Allgem. Zeitung". a chociaż Hczynił to bez n- 
wag ze swej strony, już sam fakt. ze przeszedł 
on do łamów tego oficjalnego organu, daje nie
mal pewność, iż potworny ów pomysł bakaty- 
styczny jest naprawdę przedmiotem dyskusyi 
w sferach rządowych. — Inne zresztą objawy 
wskazują także, iż sprawa ta weszła w sta- 
dyum rozstrzygające Otoż „Berliner Tageblatt", 
pi imo, które pragnie uchodzić za liberalne, lecz 
mimo to popiera politykę antipolsk* rządn, a 
które jeszcze przed miesiącem oburzało się na 
ów pomysł hakatystyczny, dziś uważa go jnż 
tylko za bardzo radykalny, a nawet za godny 
poważnego zastanowienia się nad jego aktual
nością.

Wszystko więc przemawia za tem, że n a d  
s p o ł e c z e ń s t w e m  p o l s k i e m  w z a b o r z e  
p r u s k i m  z a w i s ł o  n o w e  n i e b e z p i e c z e ń 
s t w o ,  g r o ź n i e j s z e  od w s z e l k i c h  do
t y c h c z a s o w y c h  Pytanie teraz, czy S e j m  
p r u s k i  odważy się na sanjteyonowame takiego 
niesłychanego gwałtu?

Na to trudno dzig dać jakąkolwiek pewną od
powiedź Obecna większość Seimn praskiego 
jnż od dawna wobec Polanów nie krępuje się 
żainemi względami moralnomi. Może atoli za
ważą tu na szali względy na o n i n i ę  ś w i a t a  
c y w i l i z o w a n e g o ,  któryby tego roazaju 
śrouka nie mógł uważać za coś innego, jak tyl
ko za o c z y w i s t y  r o z b ó j  p a ń s t w o w y .  
Zdaje się też, że ze względu na opinię publicz
ną rząd pruski ewentualnemu projektowi swemu 
inną da formę, niż miał on wedłng pomysłn 
nakatystów Dziś jnż bowiem głoszą, że wywła
szczenia podlegać mają metylko dobra polskie, 
lecz także własność n i e m i e c k a ,  potrzebna 
dla celów komisyi kolonizacyjnej. W praktyce 
naturalnie forma ta nie zmieniałaby w niczem 
istoty rzeczy, gdyż rząd ewentualnie nchwaloną 
ustawę stosowałby tylko względem polskich wła
ścicieli ziemskich.

Zawczasu tedy należy na te nowe zamiary 
pruskie zwrócić nwagę prasy zagranicznej. Nie
chaj otrzyma nowy dowód, jaka dzicz barba
rzyńska kryje się pod płaszczem przecenianej 
kultury niemieckiej.

Wystawa w Medyolanie.
Inicyatorowie wystawy w Medyolanie ani myśle

li, że pierwotna Ich myśl urośnie do takicn rosmi* - 
rów. Gdy w r laO l obradował w Medyolanie czwar
ty kongres włoski dla nauki o aleml, prsycaem u- 
rządzono skromną wystawę retrospektywną środków 
komnnikacyjnych, wyłoniła jię naówczas myśl urzą- 
daenia podoonej wystawy, ale międzynarodowej i  
okasyi przyszłego otwarciu tonęła pries górę Slm- 
plon. Bogate 1 przedsiębiorcze mieszczaństwo me- 
dyolanskie iaję<o się energicznie tym pomysłem i 
zawiązało natychmiast komitet wystawowy, ramy 
wystawy coraa więcej ro isiersały  się i dzisiaj mo 
,na imiało twierdzić, że wystawa medyolańata jest 

światową, chociaż oficyalnle tego tytułn komitet w 
swej sbytnlej skromności jej nie nadał. Będzie to 
plerwsaa wielka międsynarodowa wystawa w zje
dnoczonych Włoszech, a otwarcie jej nastąpić ma 
dnia 28 b. m. w' obecności króla 1 królowej.

W ystarciy wymienić siereg poszczególnych od
działów, ażtoy dojść dc przekonania, ie  wystawa 
medyolańska sasingnje se wsaecn m<ar na miano 
„w.sechświatowej" Przedewszyatklem znajdą w niej 
pomlezaczerie wszystkie rodzaje środków komnulka- 
syjnycn, a więc bndowa dróg, kolejnictwo, automo 
bllism, aeronantyka, żegluga morska 1 śródlądowa. 
W  największym budynkn wystawy, w „Galery* pra- 
sy ", sostaną wystawione ostatnio adobrcie postępu 
na pola priemysła. b a ls ie  działy obejmy sztnkę 
dekoracyjną, ro’nlctwo, byglenę, hodowlę ryb, ma 
teorologfo 1 t. d. We wszystkich działach wezmą 
udział państwa europejskie, amerykańskie republiki, 
prócz nich zaś Chiny, Slam i Japonia. Obok tych 
daiałów stałych przed oczami widza przesuwać się 
będą praerozno wystawy caos„we, jako pożądane 
osnpełnienle, a w ten sposób nie zostanie pominię
tą żadna prawie dz edzlna działalności ludzkiej. 
Bodo v ; taneln 5lm płońskiego we wszystkich szcze 
gółach przedstawiać będzie kinematograf Pomyśla
no o roamaitych rozrywkach. Amatorowle Wschodu 
będą mieli oryginalną nlicę Kairu, inni będą się 
mogli aachwycać wierną podobiiną Błękitnej groty 
a Capri, nie braknie również napowietrznego kara- 
aelu, który na wystawie w St. Lonis miał takie 
powodzenie, zaś na obszernej arenie odbywać się 
będą popisy sportowe.

Komitet wystawowy sądoił a poc*ątku, że wy- 
■tarciy przestrzeń 200.000 metrów kwadratowych 
w Parkn mlejsk m, gdy jednakże ramy wystawy 
aacsęły szybko wzrastać, mnslano znaczną jej csęść 
umieścić na tor iernym placu musztry załogi me 
dyulańsklej. Plan ten snajdnje się w odległości 
prawie dwóch kilometrów od Parku miejskiego, 
azeny więc połączyć oole części wystawy, zbudo
wano elektryczną kolej napowietrzną, która w nie
spełna dwóch minntach priewoaić będzie gości 
z jednego panktn na drogi. Kolej ta będaie miłą 
rozrywką dla gości, a tak to, co miało być wadą 
wystawy, stało się niespodziewanie jej zaletą.

W Parku miejskim anajdnją się następujące bu
dynki: monnmentalna brama wchodowi a galeryą 
Simplońską; histeryczne muieum środków priewu 
iowyeh; akwarrum s wystawą rybołostwa; pałace 
sztuk pięknych, architektury i sztuki dekoracj jn e j; 
ogromna rotunda, mieszcząca wspaniałą salę; pawi
lony Siwajcaryl i miasta Medyolanu 1 t. d. Na 
placu mnaztry stanęły pawilony rozmaitego rodzajn 
środków transportowych, galerya pracy; b ila  au- 
stryacka; pawilon belgijski: pawilon francuskiej
sztuk' dekoratywnej i t. d. Budynki same zajmują 
przeszło 2U0.U00 metrów kwaaratowych przestrzeni

Państwo zusiryzckle otrzymało powiersebnię 
16-000 metrów kwadratowych. Głównym punktem 
wystawy anstryackiej będaie pawilon maszrn i wa
gonów. Miasto Wiedeń postarało się o osoony dsiał, 
który będzie się mieścić w wymienionym pawilonie. 
Znaczniejszą przestrzeli zajmie dział hodowli ryb.

Na obyawoab plajzeh wystawy panuj* gorączko

wa praca, ażeby, o ile możności, w dnin jej otwar
cia wzaystko było rzeczywiście gotowe, czego dotąd 
żadna więksaa wystawa nie sdołzła dokonać. Csy 
się to nda w Medyolanie, wkrótce będaie możns 
skonstatować. Mieszkańcy Medyolann z otnehą pa
trzą w przyszłość 1 pewni są , że w; s+nwa da po
myślne wyniki dla miasta I dla Włoch. Życzymy 
powodzenia temu dzieła zjednoczonych Włoch, któ
re dały besplecsne schronienie Kraszewskiemn gdy 
się ratował uciecaaą przed mściwą ręką p rask ą , a 
później dały nam niejeden jeszcze dowód sympatyi.

1 3 Ł

J f  a k ó w ,  18 kw ietnia.

SwIęCOiie w krakowskim „Sokole" odbędzie się 
w nlbdsielę, dnia 22 b. m. o godzinie 8 wieczór. 
Wkładka 1 K od osoby. Lista n kursora.

Ze Sfer sądowych. Prezydent wyższego sądu 
w Krakowie, dr Witold H u m o r ,  odbierał dzi
siaj przed poladnlem z powodu odznaczenia go go
dnością tajnego radcy, llcsne życzenia, które mu 
ssładali przedstawiciele wszystkich wtadz sądowych 
i prukuratoryf państwa, ora* wicopreaydenci Izb 
adwokackiej i notaryalnej.

Sprzedaż Zakopanego. Piszą I M  z  Zakopa
nego Powsiechnie ntrzymnje się tutaj wiadomość, 
że dobra Zakopane Istotnie nabył na własność ks. 
Kailtolera L u b o m i r s k i .

Odczyt o poecie powstańcu, Mieczysławie Ro
manowskim, urząJs* Tow. Sakoły Ludowej (Koło 
im Słowackiego), celem przypomnienia tej niezmier
nie szlachetnej postaci dziejowej i literackiej w 43 
rocznic^ zgonn na polu bitwy (pod Józefowem). 
System, narzucony szkołom naszym w niewoli, za
słonił przed oczyma pokoleń całych te skarby 
szczerego talentu i głębie tak odrębnie pięknego 
rewolncyoaiama polskiego, które mieści poezya Ro
manowskiego. Poezyę I poetę priypnwnt odczyt, 
który Ilustrowany będzie llczneml z dzieł wyjątka 
ml Prelegent, p. Gustaw Banmfeld, jest jednym 
z tych, którzy w ostatnieb c z s B a c b  pracują nad 
njęclem historyczno-literacklem postaci Mieczysława 
Romanowskiego. Odczyt odbędale cię w soDotę 
21 kwietnia o godzinie 6 wieczór w nowej sali 
„Eleuteryi" (Rynek gł. 17, nad księgarnią Fried 
leina). Ceny biletów: Krzesło 60 bal., wstęp 2p bil. 
Wcześni *j do nabycia w księgarniach: p. Krzyża
nowsklego i p. Wojnara.

Przedsiębiorczość Krakowian Piszą nam z 
miasta:

W iosna tegoroczna okasała się o tyle bezwzglę
dną, że nie zastosowała się do praw zwyczajowych 
kawlarzy plantacyjnych 1 prsed 1 maja odbyła 
wjazd tryumfalny do Krakowa. Właściciele kawiarń 
plantacyjnych, a wyjątkiem jednego Drobnera, nie 
nanaii tego termlnn i aakładów swoich dotąd nie 
otworzyli. To samo tycay się bndek i  wodą sodo
wą. Co więcej, w parkn Jordana, gdzie tyle gro
madzi się ludzi, nie można dostać szklanki mleka, 
lnb nawy, bo... dopiero połowa kwietnia.

Rzecz to zaiste wprost niezrosnmiała dla Indii, 
co gdzieś o zachód się otarli Jest to niedbalstwo 
już nie o wygodę publiczności, lecz o własną kie- 
B f e ń  przedsiębiorców. Cóż to bowiem za ryzyko, 
ilez to wielkich zacnodów potrzeba, aby postawić 
samowar, z mleczarni sprowadzić mleka i masła, 
w dodatkn postawić kilka krsesel! Gdzieżby też 
w trzeciorzędnej mieścinie niemieckiej, właściciel 
kawiarni w ten sposób zlekceważył swój własny 
Interes! Wyzyskałby tak niezwykłą sposobność w 
oka mgnieniu! Przecież zarabiać może już o 3 ty
godnie wcześniej, niż zwykle. Najwidoczniej „a nas 
inaczej". Naszym właścicielom kawiarń i mleczarń 
na zambka nie zależy.

Ale jnż gorsząoi m jest, że w jedynym pnblicznym 
ogrodzie miejskim, jakim jest park Jordana, pa 
blicaność zależy od kaprysu przedsiębiorcy mleczar
ni. Tntaj już zarząd gminy powinien wkroczyć w tę 
sprawę. Jakżeż to, — więo do 1 maja, choćby 
słońce prażyło, czekać mamy, aż przedsiębiorcy spo
doba się otworiyć podwoje mlecsarni?

A przy tej sposobności niech mi jnż wolno bę
dzie zwrócić nwagę, ie  mleczarnia ta, urządzona 
i prowadzona prymitywnie, z brudną zazwvczaj i 
nledb-.łą nstugą, dziwnie odbija od kultnry prawdzi
wie europejskiej tej instytucyl, która się parkiem 
Jordana nazywa i która jej twórcy zasłużony przy
nosi saszesyt. Nie od rseczy byłoby, aby w tym 
rokn nieco kultury praesacaepić takie do stylo tej 
jedynej mleczarni, czy też kawiarni, którą w par
ku urządzono.

Rękiwka. Na Krzemionkach w Podgórzu odbyła 
się wczoraj tradycyjna „rękawka". —  Po deszczu 
oczyściło się powietrze z L nrru I ochłodziło nieco 
atmosferę. To też na Kriemionki napłynęły tłumy 
i  Podgórza, Krakowa i okolicy, z&lewując cale 
wigórze i otaczając kramy z łakociami i świeci
dełkami, karuzele i przeróżne „wielkie" i „wszech
światów o panoptika". —  Gwar tłum u, przeraźliwy 
zgrzyt katarynek i piski rękawkowych trąbek, 
w które aaopatrywali się młodociani gentlemani, 
uganiając z dziką zawziętością po Krzemionkach— 
głuszyły zupełnie krakowską „Rarm oirę", która 
przygrywała. Na tradycyjny słup spinali się zebra
ni ze wszystkich stron „andrusy" a różnem puwo 
dteniem, otrzymując za to podarki, sprawione za 
hojną ręką przez podgórską Radę miejską. Różno
barwny tłum krążył tam 1 napowrór, ożywając rę 
kawkowych uciech.

Rękawka skończyła się około godi. 7, poesem 
tłnmy aacsęły się powoli rozchodzić, zostawiając 
na wzgórau całe stosy bezużytecznie rozrzuconego 
„confetti" Go godz. 10 wieczór płynęły z rękawki 
tłumy.

Nasuwa Jię tu jedna a waga: czyby nie było le
piej, zamiast wyrzucać bezc*!owo pieniądze na bar
barzyńskie „confetti" I różne świecidełka, wypy
chając w ten sposób kiessenle niemieckich labry- 
kantów, obrócić je raczej na jakiś godniejszy cel, 
np. na sskołę Indową?

Raut fiołkowy W  sobotę 21 bm. odbędzie się 
w salach starego teatrn w Krakowie „rant fiołko
wy", połącsony a tombolą 1 różnem. niespodzian
kami na dochód kolonij wakacyjnych dla nciniów 
szkół średnich i nz zakład pani Żnrowsaiej. Rcio 
gtspoayń przyjęły dotycnczi łaskawie pp. Żnła w- 
ska, Kadenowa, Properowa, Wicherkiewiczowa, Su
limirowi, CbmnrBka, Sebaldowa, Gołkowska, Poręb- 
ka, Chmielarczykowa, role zaś gospodarzy pp. dr 

Żuławski, dr Kaden, dr Sulimir, ks. R Radziwiłł, 
dr. Tyssecki, dr Chm.elarcsyk i dr Chmurskl. Rzut 
zapowiada się bardzo dobrze. Gospodynie a całą 
gorliwością pracnją nad uświetnieniem rautu. Po 
bilety i zaproszenia zgłaszać się można do komi
tetu; ni. Garbarska, 1 7, parter (1 0 —12 1 3— 5).

Pogadanka prawnicza. Staraniem Stowarzysze
nia kandydatów adwokackict w Kranówie odbędzie 
się we czwartek 19 b. m. o godzinie 7 wieczór 
w lokalu Izby adwokackiej wykład adwokata dra

Józefa Steinberga na temat. „Cywilna 1 dyscypli
narna odpowiedzialność adwokata za radę lob wy
nik sporu". Wstęp wolny.

Zarządcą szpitala św. Łazarza zamianował 
Wydaiał krajowy Juliusza S z c z e p a ń s k i e g o ,  
dotychczasowego urzędnika tego szpitala.

Pęknięcie rury wodociągowej. W  poniedsiałek
0 godzinie l l ł /i w połndnle pękła rnra, tak zwa
nego rnrociągn tłoczącego, w miejskim wodociągu, 
w Przegon *,1 »oh, między kilometrem 4'7 1 4  8. —  
Natychmiast wezwano nkwalifikowanych robotników, 
którzy w krótkim czasie usunęli uszkodzenia i wy
mienili rurę pękniętą na nową, tak, że wodociąg 
nie doznał przerwy w funkcjonowania. Mima tego 
woda od wezoraj wieczora jest wciąż w uał m mie
ście mętna i niemożliwa do nżyeia. Na Informowa
nie się nasze, co do przyczyny tego, w biurze wo- 
dociągowem, oświadczono nam , że powód «męcenl» 
wody na razie jest nieibrdany, prawdopodobnem 
jednak jest pęknięcie któr jś a rur w sieci mię- 
diymiastowej. Z rnry w ten sposób pękniętej ncho- 
dii w oda, niewiadesu dokąd, a w zbiornika głó
wnym w Bielanach wody ma wciąż ubywać; — 
zanieci” izcianle za i wody może mleć w tem swoje 
źródło, że do pękniętej rury dostaje się wciąż zie
mia. —  Cały persoual tochniciny mlejekiego biura 
wodociągowego pracnje usilnie nad stwierdzeniem, 
gdzie powstało właściwe nszkodieme wodociągu i 
nad sposoDom najprędszej naprawy.

DzlsUj po południa miejskie biaro wodociągowe 
zakomunikowało nam, że przyczyna zmącenia wody 
została odkryta. Oto dzisiaj rano przed godziną 6 
pękła rura wodociągowa 300 milimetrowa pod Lo- 
telem Krakowskim, w bliskości kanału miejskiego, 
w głęboścl 31/, metra pod ziemią. Z jednej strony 
woaa zacząia uchodzić do kanału i stąd powstawał 
ciągły ubytek wody w zbiornika na Bielanach, a 
dtngiej znów strony dc sieci wodociągowej dosta
wał się moł ziemny, powodujący zamącenie wody. 
Gdy w połndnle odkryto wreszcie miejsce pęknię
cia rnry, natychmiast wyłączono z ogólnej sieci 
rury w okolicach ulicy Basztowe], Podwale, od 
Karmelickiej do nlicy Długiej, pocaem przystąpio
no do napraw, które, prowadzone bez praerwy 
dniem i nocą, potrwają co najmniej do jn tra  wie
czora.

Roboty dlatego się tak opóźniły, że woda a pę
kniętej rury skierowała się nie na zewnątrz na 
powierzchnię braku, jak zwykle, lecz znalazłszy 
ujście do kanału, spływała tam bez przeszkody.

Wielka kradzież w hotelu Od dłnższego cza.au 
napływać zaczęły do tutejszej policji doniesienia, 
że w hotelu Krakowskim popełnia ktoś rożne kra
dzieże , przeważnie na szkoaę przejezdnych gości 
Dnia 8 kwietnia b. r. aaś doniósł policyi zamie- 
sskały w hotelu Krakowskim p. Benedyk' Kłopo 
towskl, obywatel a Podola, że z portfelu, umie
szczonego w zamkniętej walizie, ukradziono mn 
przeszło 1.000 rnbli. Dochidtenla policyi zz spraw
cą kradzi ży na razie nie dały żadnego rezultatu,
1 dopiero przed MIku dniami polieya aaczęła zwra- 
cać uwagę na służącego w restauracyi hotelowej, 
23 lat liczącego Ignacego K rają , który poczynił 
dla sieoie znaczniejsze wydatki na obraLie, bieli 
anę, rower 1 t. p . , który także wieczorami trwonił 
pieniądze na henanki. Mając więc pewne podejrse 
nla nu służącego K raj* , inspektorowie policyi, pp. 
Bronisław Karcz i Feliks Hermann, priybyli wczo 
raj o godzinie 9 wieczorem dc ho telu , celem zro 
bien a rewłzyl w mieszkania i przy osobie podej 
rżanego; Kraj jednak, na widok wysłanników poli
cyi, szybko zaniósł trsymany wtenczas serwis ao 
knchni i całym pędem, tylnemi drzwiami, ucieki 
ns podwórze, następnie na planty i dopiero przed 
kawiarnią Drobnera, przy pomocy tpacernjącej pn 
bllczności, schwytany zoctał. Ani na m iejsca, ani 
przy osobie, ani w miesz! m in schwytanego nie zna 
leslono, oprócz kilkunasto keron , żadnej więkssej 
kwoty pieniędsy

Po odprowadzenia więc K rają do aresztów, In
spektorowie pollc pp. Bronleław Karcz i Hermann 
wrócili na planty, tam, gdiie schwytano przestępcę, 
1 po krótkiem szukania znaleźli na trawie, tnż pray 
ścieżce, otwarty, dnży, ciarny pugilares, wyładowa
ny banknotami, których było 3130 koion. Pugila
res ten porsnclł Kraj na miejscu schwytania, a 
tłamy lnaii, które zbiegły się na mlej><cn podczar 
aresatowania, nie zauważyły pieniędzy i te szcaę- 
śliwie doczekały się snalealenla przer pollcyę.

Dzisiaj, wobec tak przekonywających dowodów, 
Kraj przed radcą Swolkienem przyznał się do kra
dzieży. Opowiada, że podczas sprzątania pokoju p, 
Kłopotowskiego widział na kastlika lezący pugila
res, zastawiany tam nawet podczas nieobecności p. 
Kłopotowskiego. Raa więc skuszony zawartością 
pugilaresu, wyjął z niego 500 rnbli, a gdy włości 
ciel pieniędzy straty  nie spostrzegł, podwakroć je
szcze dobierał sobie pieniędsy z portfelu, wyjmując 
go z walizki, do której klacze leżały na wierichn 
stolika. Ile nkraał, sam nie wie, polieya obracho- 
wuje jednak kradzież na 1500— 1800 rnbli.

P. Kłopotowski, nie czekając dcchodreń policyj
nych, wyjechał do familii i dopiero nwiauomlony 
zostanie o znalezienia pieniędzy. Kraj po śledztwie 
odstawiony zostanie do sądn karnego.

0 zamordowania Kollasówny Jutro we czwar
tek rozpocznie się przed krakowskim sądem przy
sięgłych ponowna, jna 3 dui rozpisana, rozprawa 
karna przeciw Eugeniuszowi Wrońskiemu, oskaiżo- 
nemu o zamordowanie Maryl Kollasówny. Rozpra
wa będzie tajną; praewodnlciyć będzie radca sądn 
krajowego, p. Raczyński; oskarżać zastępca proku
ratora dr Gruszczyński, bronić zuś adwokat dr Mi
kołaj Gryziecki.

Sprawa Stlllere. Czytamy w „Gaaecie Narodo
wej" : Robert Stiller, nrzędnik wojskowy, skazany 
w swoim czasie aa szpiogui two, ale wskntek zarzą
dzonej p i b z  minlsterztwo zprawiedllwosci rewizyt 
procesu uwolniony od winy, otrzymał w następstwie 
swych długich i mozolnych kołatań o odszkodowa
nie za ni&wmnle odcierpianą karę 1 za poniesioną 
szkodę materyalną, aożywotnią rentę w wysokości 
pobieranej przez niego ostatniej pensyi wojskowej. 
Rentę ową pobierać ma Stiller w połowie a etatu 
ministerstwa sprawiedliwości, w połowie a etatu 
ministerstwa wojny. Co się tycay odszkodowania 
cywilnego za poniesione straty matoryalne, to Bpra- 
wa ta  lnajduje się na raale posa oDrębem nayska- 
nej ronty za niewinnie odcierpianą karę. Również 
przywrócenie Stillerowi charakteru urzędnika woj
skowego poza stnżbą jest oouklwane.

Walka Z ty toni t*Tl P« altoholu przyszła kolej 
na tytoń, papierosy i cygara W  Krakowie rozpo
czął wychodzić p, t,: „Życie bea tytoniu" mierlę- 
sznik, poświecony walce a n kotynizmeni. Kedakto 
rem 1 wydawcą jest, ar Augustyn Wróblewski.

Z Podgórza, z  kroniki -/ypadków rękawkowych 
zanotować należy awanturę, jaką wywołało dwóch 
braci, tj. Antoni Wacław, 23 letni ślusarz i Jan, 
21 la t liczący wyrobnik. Tżywszy do syta neleeb 
na Krzemionkach 1 podplwsay sobie dobiae ndali 
sie do propinacji w Podgórzu, gdzie wbicii 11 awan

turę a Cbaimem Hoftaedterem, którego dotkliwie po
bili. Policjantom Hnkowi I Jarzynie stawili silny 
opór, a przybyłego do pomocy policjanta miejskie
go PanU  chwycił jeden z awanturników pod gar
dło i dusił go; dopiero agent policyjny Jaworski 
adołał napastnika nbezwładnić, chwyciwszy go sa 
ręce. P r i j  szamotanin aię z Paniom rozdarli mu 
waleczni bracia mundnr, Dopiero przy pomocy in 
nych polieyantów zdołano „rozbawionych" W acła
wów aresatować Zresztą poważniejszych zajść na 
rękawce nie było.

Godny potępienia zwyciaj. w niektórych oko
licach kraju istnieje od wieków dochowany dotąd 
zw ycaaj, że w niedzielę kwietoią czyli paimową 
Ind palmami uderz* żydów, którzy mn się pod rękę 
nawinę, Ma to być niby karą za to, że żydzi rzu
cali gałązki pod kopyta osiołka, na którym Chry
stus wjeżdżał do Joroiullmy, a potem ukrzyżowali 
Zbawiciel*. Z yycaaj ten zasadniczo jest conajmniej 
niestosowny 1 duchowieństwo powinno przeciwko 
niema energicznie w ystąpić, a staje się potępienia 
godnym, gdy tłnm , co się często zdarza, zamiast 
lekkiego uderzenia palm ą, przechodzi do pospolitej 
bijatyki. Tak stało się w niedzielę pumową we 
Wieliczce, o czem donosi wychodzący w Krakowie 
„Tygodnik" T łnm , zwłaszcza z okolicznych wsi, 
urządził soblb nuerzenia palmą w ten sposób, że 
wielu żydów dotkliwie pobił. Wedle informacyj 
„Tygodnika", żyd Mandel został pobity boleśnie, a 
gdy zwrócił się do żandarma, otrzymał odpowieaź, 
że mógł ukryć się w swoim sklepie. Pomocnika 
handlowego Bnha pobito tak, że mn zgnieciono ze- 
gaiek w kieszeni, Jakóba S iinaglr w handlu jego 
napastnicy bill kliam* — Alter Groblicn, knpieo 
w Wieliczce, przyjechał ■ kolei i został po drodze 
w rynku pooity. Inspektor poilcyl dopiero urządził, 
ażeby Groblich zeszedł i schronił się w Bkleple. 
Ze wsi przyjechał niejaki Preiss i stał prsed skle
pem na woale. Podczas jazdy go pobito, a gdy n- 
ciekał na wozie, jeszcze za nim goniono. Fiakier, 
Mundel Kornhauser został obity i ma napnchłą rękę, 
katoliczkę zat p. S t r z y g a l s k ą  p o b i t o ,  myśląc 
że jest żyaówką. Oto wiązanka faktów, przytoczo
na przez „Tygoduik". Powtarzamy, że duchowień
stwo powinno wystąpić zasadniczo przeciwko temu 
zwyczajowi, rzeczą zaś wtadzy jest nadnżycia uka
rać. a przedewszystkiem im sapobledz.

Z« efer aptekarskich. Po koniec marca b. r. 
było w Gklicyl 299 aptek, a tych 77 z prawem 
sprzedania, 217 koncesyonowapycn I 5 seaonowycb, 
W rękach właścicieli 1 8 2 , wydzierżawionych 78, 
a pozostających pod zarządem 39. —  Na gremium 
aptekarzy Galicyi zachodniej przypada 11 6 , a na 
gremium G alicji wschodniej 183. —  W stosnnkn 
do ludności pray pada w Galicyi zachodniej jedna 
apteka na 2 2 .3 1 0 , a w Galicyi wschodniej jedna 
apteka na 26.614 mieszkańców. W  Galicyi pracuje 
ogółem 221 magistrów, w zachodniej 84, we wscho
dniej 137. — Magistrów, którzy mają więcej, niż 
30 la t służby zawodowej, a pozostają jeszcze 
dotąd w kondycyl lub zariąazie 1 dzierżawie, jest 
21, z tych w Galicyi zachodniej 7 , a we wscho
dniej 14 

Zmarli.
Dr Stanisław T o k a r z ,  aawokat krajowy, były 

prezes tarnowskiej Izby adwokatów, uczestnik po 
wstania z r. 1863. umarł w Tarnowie w 65 roan 
życia.

Z e św iata .
Z Warszawy.
—  Z okazyi Świąt uwolniono a rozporządzenia 

generał-gubern.tora ■ więzień warszawskich kilkn- 
dziesięuu poliiycaaych -więźniów. Mią-Hy łonami 
uwolnieni zostali: inżynier Pereświt Sołtan, robo
tnicy: Józef Gracyk, Stełen PraeźdzleckI, Franci-
se i Nowiński Władysław Tkaczyk, Józot Bzow

ski, Szymon Piskorski, Eustachy Kordys, Józef BI- 
żewski, Michał Tołpyssewaki i Władysław Świąt
kowski.

Z prowincyi donoszą, że w wielu miejscowościach 
uwolniono również pewną ilość więźniów.

—  Wczoraj w południe odbyło się w gmachu 
Filharmonii posiedzenie członków stronnictwa de
mokraty czno-narodowego. Przewodniczył red. Stani 
sław Libicki, który powoła* na asesorów miedzy 
innymi pp. Szyszlę, Witolda Biernackiego i Sokol- 
nickiego. Po przemówieniach aaw. przys. Nowodwor
skiego, Simona i ks. Grałewskiego, preiydyum wy
stąpiło z wnioskiem, aby stronnictwo aemokraiy- 
szno-narodowe głosowało na posłów: Władysława 
br Tyszkiewicza I ad w. przys, Franciszka Nowo
dworskiego.

—  Straszny wypadek zdarzył się wesoraj w 
d nuta przy sbiegn ni. Hożej i Leopoldyny. W  mie
szkaniu stróża kolejowego Dąbka od lampki płoną
cej prsed obrazem zapaliła się pościel w chwili, 
gdy cala rouaina Btróża spala. Gd ognia eksplodo
wała bańka z naftą i spowodowała oozar, którego 
ofiarą padło sześcioro dzieci I żona Dąbka. Jedno 
azfecko najmłodsze znaleziono zwęglone, resztę w 
stanie beznadziejnym odwieziono do szpitala.

Zwrot w ruchu mai yawlcklm. Do „Kuryera 
Warszawskiego" piszą i  Leszna:

W pierwszy dzień świąt Wlelklejnocy zasaspen- 
dowany proboszcz parafii Leszno, ks. Furmanik, 
wystąpił co nabożeństwie z kazaniem, w którem 
wskazując, że papież potępił ruch maryawicki i 
ich „świętą1 mateczkę Felicję Kozłowską, doszedł 
że wniosku, że Maryawitom nie pozostaje nic in
nego, j k odłączyć się c i  kościoła rzymsko-katoli
ckiego i wypowiedzieć posłuszeństwo nietylko bi
skupom, ale i papieżowi. Skutek kazania był 
Furmznika nieoczekiwany: część parafian zaczęta 
sarkać i niezwłocznie ODUściła kościół, domagając 
się zwrotr deklaracyl, którą podpisali kilka dni te
ma. Tegoż dnia część nawróconych nózła s,ę są 
siedniego Zaborowa i Błonia 1 upokorzyła się praod 
proboBcoaami tych parafian, prosząc o przebaczenie.

Po nabożeństwie usiądź Farmanlk. zaznaczywszy, 
że wobec aapeiusgo zerwania a lymem blerae na 
siebie troskę o ogół wyznawców sekty maryawl- 
ckiej, przystąpił do uroczystego w yświęcenła na 
księży dwóch najgorliwszych swych parafian: Skrań- 
.kiego, syna gospodarza i  Leszna, który wybudo
wał wo własnym domu kapliczkę maryi wicką i la
mera, robotnika cukrowni a Leszna.

Obaj wyświęceni na księży Maryawltów przes 
F nraanika chłopi mają po la t 20, ksatałoill się 
obaj w szkółce elementarnej i repotacyą najlepLzą 
w okolicy się nie cieszą.

W  drugi dzień świąt nowo wyświęcony „ksiądz" 
Ismer miał kazanie, streszczając w niem mniej 
więcej to samo, oo w niedzielę powiedział Fur- 
nranlk.

Wedłng zeznań Indii, stojących zupełnie poza 
ruchem m ary aw ick i, przy zaśnie się księży man 
kietników, że aostaii potępieni praez papieża, działa 
na Ind orzeźwiająco: maryawityam traci swych 
zwolenników, a praea to samo traoi grnnt pod dal
szą swoją egaystenoyę.

Oburzeni samowolą Fnrmanlkz, wyświęcającego 
księży z pośród niepowołanych do tego, ciemnych 
cniopow, wyczekają jedynie sto“ow"ej chwili, aby 
wypraeć księży Maryawltów z Lecznz, crt,» odebrać 
im i garirę ty  kościół.

Dodać należy, że wśród ludu krąży w/eśc, że 
ks. Furm anik przybrał imię księdza B^zylegt 
ksiądz Żebrowski aaś —  księdza Cyryla Nowo wy
święceni „księża" ka*ą siebie nazywać „ojcami du
chownymi".

Zajście Z pollcyantem. „Euryer warszawski"
donosi: W  ubiegłą sobotę po nabożeństwie, z ko
ścioła na Powązkach wracał p. K. do domn ie 
swym synkiem, gdy około rostanracyi Grobnerta 
spotkał go wychodzący stamtąd poiicyant cyrkułu 
powązkowskiego Stanisław Ostrowski, w towarzy
stwie dwóch zbrojnych żołnierzy z wołyńskiego 
pnłkn, Pollcyani, zatrzymał p. K-, zapytując wprost, 
cay m» przy sobie pieniądze. Zaczepiony istotnie 
miał przy sobie zwitek banknotów, był wszakże tak 
nrzytomny, że ujął je w garść 1 na żądania poll- 
cyanta, aby pray rewiry! podniósł ręce do góry, 
uaiósł dłonie nad głowę, nie puszczając banknotów. 
Policjant wówczas zaczął szukać po kieszeniach 
i znalazł w palcie trochę drobnych, przeznaczonych 
aa jałmużnę, ora* chustkę do nosa. Chustkę włożył 
z powrotem, pieniądze zas rozsypał na chodnik, 
poezjm uderzył w twarz p. K. Na pytauie, aa co 
go bije, poiicyant kuzał żołnierzom „rozprawić się 
z aresztowanym". W net puszcsojio w ruch kolby 
i rozpłatano bagnetem kapelusz, uddarłsay mn rondo, 
p. K. zas otrzv. iał kilka sińców na głowie, poetom 
aaczęto prowadzić go do oyrkuto Na rogu Miłej 
1 Ostrowskiej poiicyant namyślił się i puścił are
sztowanego. Pan F  po odprowadzeniu dilecks, sam 
pojechał do oyrknłu 1 zawiadomił o ca* m fakcie 
kominarta, ten aaś kazał posłać po ów patrol żoł
niersku-policyjny. Otasało się wówczas, że policjant 
Ostrowski był pijany I nie umiał się wvtłómacsyć 

powodów napaści, a żołnierze odpowiedzieli srótko, 
żo dlatego bill pana K., bo im tak poiicyant 
kazał

P o lic jan ta  w net rozbrojono I natychm iast wyda
lono *e służby. Podobno już opuścił on W ar
szawę.

Z Łodzi donoszą
—  O godzinie 12 w połndnle na przechodzące

go ulicą W ysoką, pray rogn Złotej, listonosza b a
cowskiego n a p a d ł o  k i l k a  m ł o d y c h  l u d z i ,  
grożąc rewolwerami, odebrali mu około 2u0 zaw ia
domień o nadchodzących w yborach, 1 oblawszy je 
naftą, spalili pa chodniku Skutkiem tego przypad
ku, dsteigj z rozporządzenia władzy każdy z listo- 
noszów roznosi zawiadom iienia w towarzystwie 
dwóch żołnierzy.

—  W W ielką Sobotę o godzinie 9 wieczorem 
spłonęła doszczętnie wieś S z c s n k o c i c e  w po
wiecie piotrkowskim Ofiarą pożarn padły 22 domy 
mieszkalne, 23 obory, 16 stodół 1 inne sabudowa- 
nla. 30 rodzin pozostało bez dachu i ohleba. Spa
liło się również wiele -przętów domowych i nar ze 
dzi gospodai iz j  cn , a co gorsza — lesaci. zboża i 
ziemniaków.

Polacy prezydentami mlaet. „Kij. Zaria" do
nosi: W Żytomierzu wybrano na prezy aenr.a tai aa* a 
inżyniera Domaniewskiego; w Mohylowie Podolskim 
Konradt Mtchaisklegc Obu władca wyższa zatw ier
dzili;.

Wezuwiusz uspokoił się stanowczo, a deszcz po
piołu, nawfodaający jeszese tę lub ową miejscowość, 
nie jest groźny, jak zapew nia prof Mattencci, gdy i  
nie just połączony a nowemi ernpeyami. Wedle dal- 
siejsajch telegramów, w gminach Otiajano i śzn  
A nastaiia opad popiołn i ciemność trwa dalej, w 
innych g-elnach n atóp Wezuwiusza stan normalny, 
W  San Gloranni zaczynają juz oczysnczać z popio
łu zakłady przemysłowe, aby podjąć pracę, Prof 
Mattencci telegraiuje do Neapoln, że noc z niema- 
cznemi wyjątkami minęła spokojnie. Od czasu ao 
czasu spadaj,* kamienie, ale, jak się zdaje, nie stoi 
to w związku z wybuchami wnlkanu.

Igrzyska Olimpijskie, wskrzeszone pod postacią 
nowocsesnych sportów, rozpoczną się w A.enaeh 
dnia 22 b. m. Jnż obecnie zaczynają ściągać się 
do Aten drużyny zaptśników przeróżnej narodowo
ści. Z państwa austryaekiego ndało aię 30 uczest
ników, z małej pod względem ludności Ncrwegll 
44. Czy z F olaków bierze kto ndzizł w tych igrzy
skach, dotychczas niewiadomo

Wielki pożar W Paryżu. (Joległej nocy w dziel
nicy La V ilette powstał gwałtowny pożar w rem i
zach firmy transportow ej, przewożącej tow ary dla 
największych firm  i posiadającej kilkaset woaów 
I tyleż koni. Z powodn brakn wody straż  pożarna 
ograniczyła się tylko do zlokalisowana pożar*, 
110 koni spaliło się. Szkody wynoszą 3 miliony 
franków.

Stiejk pocztowy W Paryżu. Święta spowodo
wały pewne osłabienie ruetau stroikowego , ale nie 
w takim  stopn iu , jak  tego oczekiwała dy rekcji 
poczt. D otąd strejkn je jeszoze 1.000 urzędników 1 
ó regatarnej służbie pocztowej mowy niema. Szcze
gólnie w dziale dziennikowym zaelój je s t ogrom
nym. Stosy dzienników z prowlncyi zalegają sale 
całego oddziału, S trajkujący otrzym ali 15 ,000 fran
ków zapomogi od centralnej federacyl. W  oDcsie 
strajkujących panuje doskonałe usposobienie. —  
Zdaje s ię , że stra jk  przeciągnie się poza pierw szy 
maja.

Z zaflłębla węglowego Lem Wczoraj wyuoDy- 
to z kopalni w Courrieres znown 6 zwłok, których 
rozpoznanie było barazo trudne, gdyż myszy pogry 
zły twarze trupów. Z drugiego szybu wydobyto 20 
zwłok, których niepodobna było rozpoznać. Strajk 
trwa dalej w całej sile Ubiegła noc minęła w ca
łym rewirze węglowym bardzo burzliwie. Przedsfę 
wzięto liczne aresztowania pou.cważ trejkujący 
przeszkadzali w pracy tym, którzy nie chcą ślę 
przyłączyć do Btrejku. Ustawiono wojsko n wejścia 
do szybów. W  Lneyln przyszło wczoraj kłlkakro 
tale do zaburzeń. Ż andarreryę i dragonów obrzu
cono kamieniami, gaj chcieli aresztować burzycieli 
spokoju. Jeden oficer odniósł ranę w głowę i został 
odwieziony w nieprzytomnym stanie; 2 żołnierzy 
odniosło ciężkie, a kilku lekkie rany. Niepożądaaą 
pomoc przynossą -trejkującjm  jednostki, bawiące 
się w tani anarchbm I tak ubiegłej nocy wybu
chną’ pod kościołem w Montigny nabój dynamito
wy. Wybnon nie wyriądzil szkody. Eksplozya na
stąpiła w tem samem miejscu, gdiie i popraednfo.

Bunt na wojennych okrętach portugalskich.
O onucie, który powstał n t portugalskim okręcie 
wojennym „Vasrc da Gama", praynoszą dzienniki 
lizoońskle pewne szczegóły, atóro Ie<ir,*,k2e t i r  wy
jaśniają tej zagadkowej Bprawy. Na okręcie wymię 
nionym. który i .  13 b. m, zarzucił kotwicę naprze
ciw Lizbony, spostrzeżono niezwykły rneb, poczem 
nały»*ńo głośne okrzyki 1 strzały. Kilka okrętów 
wypłynęło z portn, ażeby stwierdzić stan rzeczy, 
ale nie mogły się zbliżyć do (kręta  „V»sco d* 

i Gama", paaały bowiem ■ jegt pokłada strzał'’
1 rabinowe. Obiega pogłoska, że zbuntowana **ł°£

K a p e l u s z e ,  C y l i n d r y H»,biga, Plessa, « 
% Scotta-r lirystysa. |
Z Borsa/ny, Pichleia «■ Z d z  s i a  /  Z d a : ; i w i c z
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sahib, poraczuita, który zastrzelił Kajtka, chcącego 
a»ć sirzzł i  działa Poaobro zoaniowałs się także 
■•(aga krążownika „Don Carloa I “. Sztab generalny 
zaprzecza, jakoby Ukże w rozmaitych załogach ar 
mil lądowe] zaszły wypadki jaukr-wego naradzenia 
karności Cenzora canwa iaa tom, ażeby praia kra
jowa nie ogłaszała wiadomości o boncie. Korespon
dent „Koelnlsche Zeitnug" stwierdza, że na krą
żownika „Don Carlos“ powstał tylko strejk załogi, 
ponieważ za karę odmówiono jej 1/ l  litra  wina, 
ttó re  stanowi część racy] dziennej każdego mary
narza. Jbitto  wogble jedna i  ostrzejs-ych kar, jakie 
mogą dotknąć majtka. Onegdaj marynarze odpyli 
zebranie i zażąniJi wśród gwałtownych seen śnie 
sienią tej kary, oraz osokięcia dotychczasowego 
komendanta okrętu kapitana Vasco de Carraiho. 
Naprózno starali się oficerowie przemówić im do 
rcasądku. Przemocą wszdzono knpltana do łodzi 
i odwieziono na ląd, gdzie zdał sprawę a tego, co 
zaszio. Wobec tego ndał się na pokład oarętn 
kontracmirał Bonsa. Ale i jego namowy nic nie 
pomogły. Kima to noc minęła całkiem spokojaie. 
Za,, -n oficer nib stawiał oporo, n ik t nie ożył Droni 
Nazajutrz kontradmirał odął się powtórnie na po
kład i tym rasem przyjęła go aałoga przychylnie, 
a nawet zgodziła się na nowego Komendanta, ja 
kiego jej wysnacsono. Tymjzasem dalsiejsiy tele
gram z Llabony donosi, że bont m arynariy rozsse- 
raył się joż na Wiele Innych okrętów wojenny en. 
W  kilko miejscowościach przyssfo do krwawego 
starcia m 1 „ d i "  s D o n t o w a n y m i  m a r y n a -  
r a a m l  I w o j s k i e m .  Czyżby marynark* porto- 
galska miała aamiar naśladować prsykład „Potem- 
kma" ?

Odznaczenia. Radca namiesliiictwr Władysław F e d o 
r o wi c z ,  pozostający w słntbie ministerstwa handlo, o- 
trzym sł ty tu ł i abaraktsr radcy dworu 

Mianowania 1 przeniesienia. Lwowski wyi -*zy sąd krr 
jowy zamianował j -akt] kant oywilno sądowego nreędn 
depozytowego wa Lwowie Władysław* DohnaMka „«d 
V 'sonam prowizorycznym asystentem w XI kl. m  gi 

Namiestnik przeniósł praktykanta b dew-.lctwa Ml 
ohała Bogieiskiego z Nowego Sącza do Boohni,

Uniwersytet ludowy im A Mickiewicza
(W sali Muzeum tethnlotuo-przeiayzłoweni-.

We czwartek wykład doc. Ludwika Branora: , Ro»wój 
nauki w XI3 wieku11. Od godz. 7l/«do fc*/„ wieczór.

Repertoar teatru mlejeklegu
We ozwartsk: _L»ożywocif“.
W lułol j „Pojedynbk" Lwveflzna‘ .
W itedzielę no połodnio: „Birbant11; wieczór: „Bole

sław Śmiały11.
Z kates-irrze We czwartek 15* kwietnia ymom m 

i Leona IX pap,- w piątek 20 kwietnia: Wiktora, An 
tonina i Agnieszki; w sobotę 21 kwietnia. Anzelma D. 
w d k. i An zstazego

W scj>f- tło io& i0 kwietnia o godsinie 4 mir *0, za
chód o troii. 6 m. 87 długość dnia godzin 18 •« 57 

Z kiakowsklcps obserwatsryun. Knir 17 kwietnia mu 
n-ometr doszedł od +  r-0 do -f- 90'7 C.; — bsromets 
wznająo -ię, opadał 

'la la  18 kwietnia o godzinie 7 rano etan b* rometre 
"871 k il  fcert&osaeiru +  19 0 U.; wiatr zachodni.

'-'rzepowiednis <11* Pjjiayi ijohotlplel na 18 ’-w'otni»: 
zacnmnrzenie zmienne, oiepło, lokalne Lurze.

Nowy rozkład jazdy. Dyrekcya kolei północne] 
ogłassa: Dnia 1 m aji br. nastąpią na liniach ko
lei północnej, jakoteż na kolejach lokalnych, stoją- 
cycn pod zarządem tej kolei, następujące ważniej
sze zmiany dotychczasowego rozałado ]aady.

Od 1 llpca do 30 września włącznie kursować 
będzie codziennie osobny pociąg pospieszny ni 3 V, 

i i  dalszy ciąg pociąga pospiesznego nr 3 A, 
obchodsąoego o godz. ił 10 w nocy z Wiednia do

ęnmina; pociąg ten odjeżdżać będzie z w ozam! 
k n  i TlT klasy a Bogimma o godzinie 3 9 rano, 

.ymywzć Bię akta w Libiąża 1 przyjeżdżać do 
ELrak„A* u n o rano W tym samym czasie kurso
wa: bidzie codziennie osobny pociąg pospieszny nr 
4 N z wozami 1, II i III klasy (odjazd z Krako
wa o goda. 10 20 w nocy, przyjazd to  Bogumlna
0 godz 1'4 w nocy) z dalszym ciągiem ji 1 o po
ciąg pospieszny nr 4 A, odjazd z Bogumina o g. 
1 3Ł w nocy, przyjazd do Wiednia o 7 1 0  rano. 
Pr*y pociągacn pospiesznych nr 3 (odjazd z W ie
dnia o 10 5 w nocy) i nr 4 podjazd z Krakowa o 
10 w nocy), także między Boguminem i Krakowem 
kursować będą tylko wozy osobowe I  i II kla.y.

Pospieszny pociąg nr 11 odjeżdżać będzie z Wie
dnia do Krakowa zamiast o g. 3 15, już o 3 10 
P° południu z pułączeniem w Boguminie do Berlina, 
* w Trzebini do Granicy, Warzzewy, Petersburga
1 Jiosswy. Pospieszny pociąg nr 12 odjezażać bę- 
azie i  K rakoya zamiast o g 3 26, dopiero o 3 55 
rano, zatrzymywać się w Libiążu 1 przyjeżdżać do 
Wiednia o 1 6  po południu. Pociąg ten w Bogu- 
minie ni« będzie miał połącaenia do osobowego po

nr 17 do Mostów, otrzyma natomiast połą
czenie do pociągu nr. 19 do Cieszyna

Osobowy pociąR ni 16, odjasd a K1 azowa o g,
6 2 5  rano, przyjeżdżać uędzie do Wiednia o 7‘25
"łoczór. Osobowy pociąg ni 32, odjazd z Krakowa
0 6 9 -20 p rse i poł przyjeżdżać będzie do Lun- 
denburga o 7 54 wieczór. Od 1 maja do końca
września b. r. kursować będzie osobowy pociąg
nl 44, odjasd a KraKowa do Traebini o 3‘5 po pot. 
Otibowy pociąg nr 1303 odjeżdżać będaie a Dzie- 
daio do Zywea o godz. 5 47 rano I zatrzymywać 
slfl także aa prayztanku w Czechowicach. Osobowy 
P ^ iąg  nr 1304, odjazd ae Żywca do Daieastc o g. 
fi 6 w nocy, zatrzymywać się będzie do wziadaala
1 wysiadania także na priystaaku w Czechowicach 
Osooowy pociąg n- 1312 odjeżdżać będaie z Biel
aka do Dziedzic zamiast o g. 4, dopiero o 4'42 
rano, przez co poiepsaone zostają połącaenia do po
ciągu osobowego ar 33 do Krakowa ( do posp. po
ciąg11 nr 1 2  do W lsJaia. Obecne połączenie a Biel
ska do poap. poeiągu nr 3 do K.akowa soataje 
zniesione Osobowy pociąg nr 1326 odjeżdżać bę- 
bało a Żywca do Dsiedsic o goda 5 2 0  rano. Oso
bowy pociąg a r 1404 kursować będaie ae Sacza-

°w jj do Irzen in l jako posplezany pociąg a wozami 
I* II I III klasy, odjasd ae Saczakowej o g. 10'18 
w nocy. p n y jz id  do Traebini o godi 10 88 w nocy.

°howy pociąg nr 2314 odjeżdżać będaie a Wa- 
"Wio d0 Bielska o goda. 3 55 rano Mieszany po- 

"Uff nr 2 3 3 1  odjeżdżać będzie z Biemka d<i Kal- 
*rJ 0 godz. 5 05 po południu. Pociąg dla ro 
>tników nr 2352, kursujący w dni powszednie 

oastępujące po niedzieli lub twięole, odjeżdżać bę
daie a g ę t  óo BielzKa o godz. 4 '20  rano.

Bliższe szczegóły w afiszach

C s n u r y ®  m ,1! „z ( K p m  k ó w ;
■praedaje i najmuj* — fortepiany, pia 

trmonio i plam t le  — krajowe ł aagii.
nowe i przegrane 

bea zaliczki.
xi gotów kę

* iadosBtci aauiokb, lueractie I artiityca*
— Polskie obrazy w wiosennej „Secessyl"

Wil ońsklfcj doznały nietylko sazacaytnego wyróż

nienia w krytyce, ale także znalazły iicanych ofi- 
cyalnyoh 1 prywatnych nabywców. M!nisteryum 
oświaty zakupiło między inneui pejzaż St, Filip
kiewicza „Górski potoK a T a tr11, oraz obraz H. 
3zczygIiósklego „Kościół dominikański11, dla t. z w. 
„Modjrne Gallerie", do której zakupywane bywają 
tyłku iiajzi akom itne polskie dzieła. Test to wiele 
z isczący fakt, praynoizący polskiej jituce zaszczytne j  
odznaczenie. P. Filipkiewicz wystawił obecnie na 
wiosennej wystawie „Secessyi11 monachijskiej ce- 
nioay przez Krytykę obraz p. t. „Peizuż tatrzań
ski". Nietylko prasa niemiecka, ale i francuscy 
korespondenci wypowiadają słowa prawdziwie po- 
ublebne dla Filipkiewicza. N» własność prywatną 
nriesały a tegorocznej wystawy w „Secessyi" obrasy 
Kamockiego, Panklewicaa, Rusacayca i Wy czół 
kowskiego.

— „Świata Nr 15 zdobi na wstępie przęśli- 
czna reproaukeya głowy Chrystusa pędala G Maxa 
jako karta albumowa. Dalej znajdujemy wirusiŁją- 
eą rsewaym nastrojem nowelę A. Ssymańskiego 
^Lsy" 1 W. GomnllcKlego „Łok 1794". Dla miło
śników teatru zajmującym jest sikie p. t. „Zi ku
lisami teatru Rozmaitości". Artykuł o Polakach w 
Berlinie praynosi wiadomość o najwybitniejszych 
działaczach polskiej kolonii z portretami pp. Rose- 
go, Krayulaka i Runowsklego. Z rz< cay krakowskich 
wraca awagy „Opis douu lekarskiego" z llcsnewl 

llustracyami najpiękniejszych fragmentów wnętrza, 
prsez A. Chołoniewskiego Treści aktualnegc jak 
zawsze zeszyto dopełnia artykuł o wyborach w 
Królestwie, ilustrowany licznemi momentalueml sdję- 
clami scen wyborciych.

U z ia i e k o iiw iiu iz iiy .
x  Kolej Lwów— Podhajce. W celo ustalenia 

szczeb lo w eg o  projektu i wywłaszczenia grun
tów ala budowy kolei „Lwów—Podhajce", w 
powiecie przemyśla óskim , na przestrzeni ud 
kim, 56 9— 69T  odbędzie się pod kierowni
ctwem radcy namiestnictwa, dra Stan. Ustya- 
nowskiego, przez namiestnictwo zarządzona ko- 
misya obchodowa dnia 20 kwietnia b r. w Puia- 
tynie, dnia 21 i 23 kwietnia w gminie Białe, 
a 24 kwietnia w Dnnajowie.

x  Kalendarzyk rybacki W  kwietnin me 
wolno łowić boleni, lipieni, głowacic, świuek, 
wyrozubów, czopów, sandacty i raków samic. 
Raki samce wolno łowić i sprzedawać. Złowio
ne ryby muszą mieć miarę przepisaną. Pstrąg 
i łosoś w kwietniu dobrze idą na wędkę; kwie
cień jednak dla sportu wędkowego nieodpowie
dni, gdyż prawie wszyatl ię ryby z powoau zbli
żającego się tarła mało przyjmrją pożywienia i 
na pooęty są obojętne.

Z targśw zbożewyob. Iraków, 10 kwietnia. PIbuoik aa 
100 klg netto, ^.zenfoa biała od — ■— do — •—. Psze- 
•iloa ozerwona 1 żółta od —•— do — . Pszenica vę 
giertka od — do — . Zyto krajowe od — — do 
— . Zytc węgierskie od — do — Jęczmień na
krupy od —•— uo — —. Jęozmleń browamj od —
do — . 'ęosmień na nussę od —•— d o  . Owies
i  onłaH aKc. sową od — do —•—. Proso od 14 9G do 
14'80. Tatarka od 14'— do 1 120.  Kukurydza od — 
do —• -  Crooh od 18'60 do 95-60. F u o ła  od 96'50 do 
48'—. Wyka od 19'— do lS'6u, Rzepak zimowy od 98'— 
do 98‘5ć Kouozyna nasienna oserwuni cd 90’— do 
190'—. Konlosyna nasienna biała 90'— do 180'—. Ty- 
motk od 88'— do 48 —. Esparsetta od 24'— do 34 W 
loosewicu of 60'— do 80'—. Słoma od S'80 do 4'40. 
•iano od 4'9c do b'40. Koniczyna puatewna OJ 5‘80 do 

7'60. Ziemniaki od 2'8u do a'«0. Jagły od 98'— do
12' Ja-» Ti* k^pe od S'Bfl do S-«o Ma&‘a " i  1 klg od
9 40do9 '8r. Masła sa g a n  ie* od 9’— do 10'50 śp ir .ta s
Ot. ( i t r ,  u  lw k< .su t>  a i — «—  d o  — . u i r a
w .la na 76°/, rtziez od —•— do 16C —.

Z p —rodu lwiąt ir-aelitkioL, Paaohy, ta igu  zbożoweg" 
nie byto.

Budapeszt, 18 kwietnia. Pazerne t na paidslerntk 18 50 
io  16'59, pszenica na kwieoień 1906 1644 jdo 1648; 
l“t" ns l utdalernik 16'56 do 16'58, żyto na kwiecień 
1906 18 44 do 1846 owies na paxazlevnlk 18'59 do 
18 54; owies u» kwieuloń 1906 15'86 do 15‘88; kukury- 
4sa na slerplef —■— do — , knknrydia n# wriesien 
—1'— do — ; ki k rvdai na Aaj 1906 19 70 do 19 79; 
'zepzi na sierpień 97 60 do 97 70.

Oferty mierne, ohrć kupn* mierna, lupozoblenle spo
kojne; pochmurno.

K ronika lw ow ska.
L w ó w ,  18 kw ietnia.

Święta przeszły we Lwowie spokojnie, wśród 
pięknoj pogody, która pozwoliła tysiącom publiczno
ści użyć świeżego puwietraa w licinycn >grodach 
miejskich i miejscach pożarogatkowych. U wielu 
wybitnych osobistości odbyły się uroczy „te przyję
cia, miedzy niemi u prezydenta miasta, Micnalskie- 
go, u ks. arcybiskupów Bllcsewskiego, Teodorowi- 
osa 1 Sseptyckiego.

Uniwersytet Iwcw8kl. Było w ubiegłem półro- 
ciu zimowem ugółem 3249 słuchaczów. Z tego przy
pada na wydaial teologiczny 411, prawny 1650, 
medycyay 146 i filozofii 1042. Słuchaczów zwyczaj
nych było razem 2874 (367 na wydaiale teologi
cznym, 1615 pruwnym, 118 medycznym i 779 fi
lozoficznym), słuchaczek swyozajnych 64 (17 me
dycyna, 47 filozofia), słuchaczów nadzwyczajnych 
było 168 (44 teol., 35 praw., 14 medyc., 75 flloa.), 
słuchacsdk nadzwyczajnych 111 (2 medyc., 109
filoi.) Hospitant 1, hospitantek 28, słuchaczów far- 
macyi było 22, słuchaoaka jedna. Wedłng miejsca 
urodaenia było z Galicy! 3041, z Bukowiny 24, 
z Śląska 5, z Królestwa Polskiego 79, z W. Ks. 
Poznańskiego 17, reszta przypadła na Inne kraje. 
Z ogóła słuchacz.'™ Polaxóv było 2368 (73 pre), 
Rusinów 856 (26 pre.), re ista  praypada na naro 
dowośc) inne (4 Czechów, 13 Niemców, 2 Węgrów, 
5 bezaarodowców). Według obrząlku było rzym. kzt. 
1601, gr. kat. 862, orm. kat. 9, wyaaania mojże- 
azow.go 758, bez wyznania 3.

Roozna suma stypendyów, pobieranych przez słu
chaczów uniwersytetu, wynosiła ogółem 60.483 kor., 
rozdzielonych między 159 słuchaczów. Przeciętnie 
więc przypada na jednego słuchacza około 380 ko
ron. Z ogólnej kwoty stypendyalnej przypada na 
wydział prawa 23.520 koron, rozdzietonych między 
64 słuchaczów, wydział lekarski 6230 kor. (14 
słuch.), filozoficzny 30.733 kor. (85 słuchaczów),—  
Czesne, pobrane sa to półrocie, wynosiło ogółem 
70.223 koron. Z tego praypada na wydział teolo
giczny 14 koron, prawny 45.466 kor , lekarski 
4287 kor., filozoficzny 20.455 koron. Znpelnl u- 
woinionych o i czesnego było ] 040, od połowy 349 
całe czesne płaciło 1860, z czego przypada na wy
dział prawny 1292 studentów.

Wiadonosol osobiste. P  Kazimi rs LaskowzKi, 
sprawujący nrząd prezesa rady nadaoresej Bankn 
krajowego, wniósł rezygnacyę ■ teg« stanowiska 
i ustępuje 1 iipca. Jak się dowiaduje .G azeta Na
rodowa", stanowisko to nie będaie więcej objadio- 
ne, a natomiast w myśl statutów Bankt krajowego, 
obsadzone sostanle stanowisko traeulego dyrektora 
tego Banku.

Mylne .nformaoye. Pod tym tytułem umiesacaa 
„G aieta Lwowska w ostatnim numerze na czele 
kroniki następującą notatkę; „W  nłohtórych dzien
nikach pojawiły się w tych dniach pogłoski o sa- 
mierioner* jakoby blLkiem istąpieuin JE. Pana 
Namiestnika. Możemy z całą stanowczością stwier
dzić, że w tych pogłoskach niema ani słowa 
prawdy".

Wymarsz ze Lwowa Dziś odbył się uroczysty 
wymarsz trzeciegu batalionu 30 p. p., batalionu, 
Który sostał prienlesiony Btąd aż do miejscowości 
Pripoie w sandżaku nowo baiarsklm Pułk 30 jest, 
jak wiadomo, pułkiem Iw wski s i służą w nim pra
wie wyłąc»aie „lwuw»kie dzieci". Stąd też przenie
sieni i jednego a Datalionow te d pułku w tak od
legła strony, wywołało n wielo rodzin w mieście 
nie mało żalów i łez — Bal.Mlon trzeci, złożony 
z przeszło 500 ludzi, zostaje pod komendą majora 
Doctoroylcha. Prócz niego odchodzą komendanci 
czterech należących do wspomnianego batalionu 
Kompanij, kapitanowie: Sauduer (9 k.), Klement 
(10 k.), Mergl (11 k.) i Wlatzchka (12 k.), oraz 
15 oficerów, w tern 5— 6 Polanów. Nadto przy
dzielono du batalionn sześciu muzykantów.

czue uwolnione zostają od cenzury prewencyj
nej. Oenznia pozostaje nadal tylko jako organ 
nadzorczy, mający za zadanie wytaczanie śledz
twa sądowego wydawnictwom w razie nartsze 
dia przez nie przepisów obowiązujących. Wła
ściciele drnkarń lnb zarządzający drnkamiam , 
obowiązani są przedstawiać cenzurze egzempla 
rze wydawnictw n a  24 g o d z i n  p r z e d  w y j 
ś c i e m  i c h ,  jeżeli objętość książki nie prze 
izyższa dwóch arkuszy d-nku i na 7 dni przed 
wyjściem, jeżeL przewyższa 2 arknsze druku 

Na K a u k a z i e  przyszło znów do dwóch 
krwawych ótarć. Urzędownie donoszą o tem 
W pobliżu N u c h y podczas „wymianj strza
łów" pomiędzy o d d z i a ł e m  t a t a r ó w  a 
s z w a d r o n e m  d r a g o n ó w  zabito pomucnika 
komisarza U a m e d e w a ,  a raniono. pomocniKr 
komisarza B a r n a b o w a  i 3 d r a g o n ó w .  — 
W powiecie ćżiewanszyrskim przy „wymianie 
strzałów z kozakami" zabito 4 k o z a k ó w ,  a 
zatrzymano 4 osooy, Która kozacy zabili w dro
dze do więzienia.

Repertoar teatrn lwowskiego.
We oswartek: „Kopciussek 
W piątek „Panna praouca11.

Poieiwe mera „Newei Reformy''
po 10 hal. za egzemplarz 

k u p o w a ć  m o ż n a  w  K r a k o w i e :
W Admlnistracyl ,.N Reformy", ulica Jagiel

lońska, 10. W Rynku: Trafika główna; Handel 
Kretschmera. —  W Sukiennicach: Handel Kar- 
lińskiego; Sidep (w hali) MrIlkowskiej Przy 
Placu Maryackim, 2: Agencya Hopcasa i Salo
monowej, Przy ulicy Floryańskiej: Kaz. Banm, 
skład papierń i towarów galanteryjmych, 18. 
Przy ulicy Karmelickiej, 18: Handel J. Ekiera 
i Agencya dzienników W  Taskiewieżowej, L. 6. 
Przy ulicy Długiej: Handel galanteryjny J. K. 
Orzechowskiego, L. 4; Łukasz Mackiewicz, han
del towarów korzennych, L 34. Plac Matejki: 
Trafik? Aleksandrowicza w hotelu Central
nym. W kiosku na plantacyach n wylotu ulicy 
Szpitalnej Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i han
del galanteryjny Eaumingera, 10; W. Rosen- 
blum, skład papieru. Przy u). Zwierzynieckiej: 
Stanisiaw Nikiel, handel korzenny, 29. Przy 
ulicy Dietlow8kiej Kiosk biura Hopcasa i Salo
monowej. Przy ul. Lubicz, L. 1: Handel B Ro- 
senstocka

W Dębnikach. Handel J. PobudKiewicza, Ry
nek, 166.

W Pndgórzu: Księgarnia Potnralskiegu; Głó
wna trafika

przed zwołaniem Dumy.
Termin ostatecznych wyboró r posłów do 

Dnmy z Królestwa Polskiego sostał nareszcie 
ogłoszony. — Wybory te odbędą się częściowo 
bezpośrednio p r z e d ,  częściowo po żebranin 
się Dumy. W guberniach k i e l e c k i e j ,  l u 
b e l s k i e j ,  p i o t r k o w s k i e j ,  r a d o ms k i e j ,  
s i e d J e c & i e j  i s u w a l s k i e j ,  oraz w mia 
stach w W a r s z a w i e  i Ł o d z i  posłowie bę
dą wybrani w d n i u  3 mc  ja . <

W gubernii k a l i s k i e j  i ł o m ż y ń s k i e j  
wybory odbędą oię o dwa dni póiniej, t. j. 
w d. 5 m a j a ,  zas w gubernii w a r s z a w 
s k i e j  i p ł o c k i e j  dopiero w d. 18 m a j a ,  
w 8 dni po otwarciu posiedzeń Dnmy.

Zatem posłowie z tych dwóct gnbernij nie 
wezmą ńdziałn w akcie otwarcia Dnmy.

Magistrat warszawski ogłasza, że wybory 
w y b o r c ó w  do m i e j s k i e g o  zebrania wy- 
borczago w Warszawie odbywać się będą dnia 
25 kwietnia od godz. 9 reno do godz. 9 wie
czorem pod kierunkiem podkomisyj wyborczych 
. z podziałem p-awyborców każdego okręgu 
na grupy. Miejsca, w którycł będą się odby 
wały prawybory, jak również podział prawy- 
borców każdego okręgu między podkomisye —  
magistrat poda w swoim czasie do powszechnej 
wiadomości za pomocą ogłoszeń w gazetach i 
specydnycŁ plakatów. Zjazd p r a w y b o i c ó w  
m i e j s k i e !  p o w i a t a  warszawskiego odbę
dzie się dnia 27 b. m. w Warszawie w gmachu 
magistratu pod przewodnictwem prezydenta 
miasta. Stosownie do obowiązujących przepi
sów, zjazd ten również będzie trwał od godz. 
9 rano do godu. 9 wieczorem.

W dziennikach rosyjskich znajdujemy osta
teczne zestawienid wym^u wyborów w 28 gu
berniach cesarstwa. Ogółem wybrano 179 po
słów do Dnmy, ató rzy  wedłng part] j rozpadają 
się na następujące grupy:

*) L e w i c a :  grupy skrajne 20 puiłów, partya 
K-D 74 posłów, partya refom  demoirratycanycU 2 
posłów, partya postępowców 21 posiów, ogółem 117 
posłów.

b) C e n t r u m  I p r a w i c a :  Zwiąiok 30 pa- 
i  dal er n łka 12 posłów, partya handlów o-praei lyułowa 
1 posła, partya leg. porsądko 6 posłów, ogółem 19 
postów.

c) B e z p a r t y j n i  i nleananyoh kierunków 43 
posłów.

Pod waględem pochodceaia —  wybrani do
tąd poiłowie dilelą się nr: Rosyan 151, Polaków 
4, Litwinów 6, Lotysiów 1, Żvdów 4, Tatarów 6, 
innych narodowości 1. Wedłng stann: włościan 95 
i 84 praedstawlciell innych warjtw społecsnycn.

Spodziewanej ogólnie amnestyi na święta 
wielkanocne wprawdzie nie ogłoszono, widocznie 
jednakże wydano rozpoiządzenie, aby przynaj
mniej część więźniów politycznych wypuszczono 
na wolność. Z wielu gnbernialn/cb miast ro
syjskich donoszą o uwolnieniu znacznej liczby 
uwięzionych: w Łomży 64, w Rydze 115, w 
Kownie b5, w Kijowie 72, w tej liczbie 16 n- 
więzionych za strejk pocztowy : tele graficzny, 
w Elizabetgradzie 90 (przeważnie włościan), w 
Mińsku 57.

Natomiast ze stacyi Obnchowskiej wysłano 
świeżo znów na Sybir 370 p r z e s t ę p c ó w  
politycznych.

Nowe przepisy dla prasy pervoaycznej roze
słane już zostały — jak donos* „śtrana" —  
członkom Rady państwa i wkrótce nastąpi ich 
rozpatrzenie. Zasady nowej ustawy prasowej s* 
następujące: Wszystkie wydawnictwa peryody-

(Telegrnmy „N. Reformy" z 18 kwietnia.) 

Spokój ówiątfeczny.
Petersburg. (Pet, Ag. t,el.). Święte, wielkano

cne przeszły w całej R osti z u p e ł n i e  s p o  
. o j n i e .  Wypuszczono l i c z n y c h  w i ę ź n i ó w  
p o l i t y c z n y c L -  Doniesienia pism zagranicz
nych o starciach między studentami a wojskiem 
przed więzieniem sa nieprawdziwe.

Rozbójnicze napaoy.
Mlkotajew. W noc wielkanocną zamaskowani 

złoczyńcy zrabowali s k l e p  m o n o p o l o w y .  
Zebrano pieniędzy skarbowych i należących do 
sprzedawcy 600 rubli. Napadnięto również nr 
piekarnię i zrabowano w niej 1500 rnbli.

Ekaterynostaw. Aresztowano tn bandę złożo
ną z dziesięciu anarchistów, która tero ryzowała 
całe miasto. Znalezione przy niej b o m b ę  n i e- 
n a b i l ą  i br o n .  Wśród aresztowanych pozna
no napadających na „artelszczyka" kolejowego, 
na pocztę i zabójców urzędnika Gusiewa.

? ć ie f iń  * ie isp im * 
m a d o m o tn r 3f, R e t o im ,‘1

i  unia. 18 kwietnia

Nowy rząd na Węgrzech.
Budapeszt Były minister honwedów, generał 

N y i r i ,  zostanie mianowany szefem sekcyi w 
ministerstwie wojny. Nyiri odjechał jnż do Wie
dnia.

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń dla armii 
ogłrsza pismo odręczne cesarze o postawieniu 
feldmarszałka porucznika Jekelfalussyego w stan 
pozasłużbowy i mtanające go węgierskim mini
strom obrony krajowej.

Budapeuzt Partya socyalistyczna postanowi
ła postawić w ł a s n y c h  k a n d y d a t ó w  na po
słów do Sejmu w 120 okręgach

Abnazya. Bar. F e j e i v a r y  przybył tn na 
3-dniowy pobyt.

Cesarz w Budapeszcie.
Budapesrt Dzienniki z wielkiem zadowole

niem prsyim sią do iriadoinęiścj doniesienie, że 
c e r a i z  w m a j n  n a  c z a s  d ł u ż s z y  p i z y -  
b e d z i e  d o  B u d a p e s z t u  i o s o b i ż c i s  
o t w o r z y  n o w y  S e j m  w ę g i e r s k i .

Cios dia trojprzymierza.
Londyn. Dzienniki tutejsze ciągle jeszcze o- 

mawiają depeszę cesarza Wilhelma do br. Go- 
łuchowskiego i widzą w niej wyraźny zamiar 
o b r a ż e n i a  W i o c h ,  Zdaniem kilkn wybi
tnych organów, jest to c i o s  z a b ó j c z y  d l a  
t r ó j p r z y m i e r z a .  — Z Berlina donoszą, że 
ambasador włoski w Berlinie, hr. Lanza, wyje
chał do Rzymn na wezwar*e prezydenta gabi
netu Sonnina który obawis się, że cesarz W il
helm z zemsty za stanowisko Włoch na konfe- 
rencyi w Algeciras będzie oatąd pomerai w s z e l
k i e  d ą ż n o ś c i  A u s t r o - W ę g i e r  n a  p ó ł 
w y s p i e  b a ł k a ń s k i m ,  a zwłaszcza w Al
banii U stąpienie br. Lanzy ze stanowiska am
basadora w Berlinie uważają za rzecz nieuni
knioną i za pierwszt następstwo depeszy ce
sarskiej

Berlin. „Beri. Neneste Nacnncnten" wskazu
ją  n a  n i e z w y k l e  s e i d e c z n ą  d e p e s z ę ,  
wystosowaną przez króla W i k t o r a  E m a 
n u e l a  d o  c e s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e 
f a  w odpowiedzi na jego depeszę kondolencyj
ną z powodu wybuchu Wezuwiusza i uważają 
treść tej depeszy za wyraźną demonstracyę 
p r z e c i w k o  c e s a r z o w i  W i l h e l m o w i .  
Ogólnie pannje mniemanie, ze stosunki pomię
dzy B e r l i n e m  a R z y m e m  są obecnie b a r 
d z o  n a p r ę ż o n e .

Skutki Konferencyi
Londyn. Do „Daily Mail" donoszą z T a n -  

g e r n :  Powstanie w południowych prowineyach 
Maroka w z m a g a  s i ę  — Ogólne tn  pannje 
przekonanie, że w chwili zaprowadzenia p o l i -  
c y i  p o d  k o m e n d ą  e u r o p e j s k ą  w p o r 
t a c h  m a r o k a ń s k i c h  w y b n c h n i o  w c a 
ł y m  k r a j u  g r o ź n e  p o w s t a n . e  nietylko 
p r z e c i t o  s u ł t a n o w i ,  lecz i,akże p r z e 
c i w k o  o b c y m ,  kn którym coraz większa 
objawia się n i e n a w i ś ć .  „Daily Mail" przy
puszcza. że w k r o c z e n i e  m o c a r s t w  s t a 
n i e  s i ę  n i e n n i k n i o n e .

Podejrzani o szpiegostwo.
Berlin Z Klein donoszą: Wczoraj aresztowa

no tu  dwóch obcych, którzy zwrócili na siebie 
uwagę niezwykłem zainteresowanym  dla t o r -  
t y f i k a c y j  n a d m o r s k i c h .  Jeden z areszto
wanych jest J a p o ń c z y k i e m ,  drngi D u ń 
c z y k i e m  Obn uwięziono poo z a r z n t e m  
s z p i e g o s t w a .

Bunty marynarzy 
hamourg, Na okręcie „Poseidon", Który miał 

dziś odpłynąć, w y b u c h ł  b u n t  z a ł o g i ,  
w s k u t e k  c z e g o  8 m a r y n a r z y  u w i ę 
z i o n o ,  a wyjazd odroczono. Na okręcin tym 
taKże w roku zeszłym zbuntowali się mary
narze

Przesilenie w Serbii.
Belgrad. — Z powodn ustąpienia gabinetu

G r n i c z a ,  sytnacya polityczna jest b a r d z o  
z a w i k ł a n a .  Sądzą, że jedynem wyjściem 
z symacyi będą nowe wrbory.

Krwawe rozruchy strejkowe. i
Lena. W Lievan przypzło wczoraj do b a r 

d z o  b u r z l i w y c h  z a j ś ć .  15C kobiet n a p a 
d ł o  n a  ż o n ę  p e w n e g o  r o b o t n i k a ,  który 
nie przyłączył się do strejKu. P o s z a r p a ł y  
o n e  n a  n i e j  o a z i e ż  i zmusiły ją  do obno
szenia czerwonego sztandaru. Urządzenie po
mieszkania tej kobiety z n i s z c z o n o .  2undar- 
meryę interweniującą o b r z u c o n o  k a m i e 
n i a m i ,  przyczem tłom niszczył wszystko, co 
ma *  padło w ręce. Gdy zawezwano konnicę, 
obrzucił ją  tłom cegłami, kamieniami i odłam
kami szala, oraz wznosił okrzyki: „Niech tyje 
rewolucyM" S t a n  z r a n i o n y c h  o f i c e r ó w  
j e s t  b a r d z o  p o w a ż n y .  Wieczorem pono
wiły się rozruchy W ładze zażądały wzmocnie
nia asystencji wojsaowej. S trejkujący zmnsili 
robotników w kilku fabrykach do zaprzestani* 
pracy.

Wieczorem odbyło się u Lens zgromadzeniu, 
na atórern wygłoszono bardzo gwałtowne mo
wy W ciągi, nocy przybyło wojsko, k t ó r e  
t ł u m y  p o w i t a ł y  k a m i e n i a m i .  Kilkn żoł
nierzy odniosłe rany Strajkujący, którzy dopu
ścili się rozmaitych wykroczeń, chcieli także 
uszkodzić tor kolejowy, przeszkodzono jednał 
temu.

Zbrojenio się Chin.
Charbln (Pet. Ag tel.). Obiega pogłoska, że 

generałowie chińscy, Mat i Jnanszikaj, w z m a 
c n i a j ą  s w e  w o j s k a ,  stojące na południe 
od Manćżnryi, oraz gromadzą wojska w okręgu 
Ninguta. W ojsku te  mają być rzekomo wysłane 
do Tielmu. 120C koni, jakie zakupiono, ma być 
wysłanych do Salantnn. W Chinach odbywa się 
z a c i ą g a n i e  m i l i c j i .  Zgłt.sza się bardzo 
wiein mioiych ludzi, którzy oabywają dw , razy 
dziennie ćwiczenia.

Odpowiedziami] re d a tto r  i wydawca 

M l e l i a ł  K o n o p i ń s k i ,

S A D E N K A S E .
(Artykuły w tym  dziaką n ie pochodzą od 

re d a k c y i) .

1! 1 S

od 85 ot. dc zh. 11.35 ct. 
meti we wszelki d bari acŁ 
Przesyłka do domn opiaoo- 
na i Już o o I o n a. Obtłty 
wybór próbek natychmiast

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

Dr Jan rraczkiewicz
lekarz  szp ic la  Bonifratrów, setundaryusz szpi

tala Sw. bazarat
przeprowadzi! się i ordynuje od 3-ciej do 5-tej 
przy ulicy Jabłonowskich L 2 (naprzeciw 

uniwersytetr). 1731

1, 2  lnb 4  pokoje
z całam utrzymaniem, z a r a z  do w y n a j ę c i e  
w pensyonacle p. Boro naklej, nlica Karmelicki., 
L. 24 , I i H piętro. Wi&domość oa H piętrz*

Pri; ;;.ci i & i t k ł  rrr:i!? ,':::L i ł.jia .1
-  t.A. t  Łpaiuięugia)

0 T o i n ™  „ S t a  i f f l " .

K m  tMasrtfiezaf
Wisśa 1 ‘ kwietnia
Ak:-j3 ai-xtt âukit>ą< baioi. krećysoi.oao 68, 60.

A kcji 1 a t ir ic w 9 & }  876*0 U t t f z
As^loteoku 818'—. Ł k s y t  Haiseksaslpu i-57- ~  Ahagm 
U k  tdaAtLu V 0 —. A tc ji 61 75. Aksyss

Akcy! kolei ^Ółneejr-.j S745 (5765), /  ksy* kolei ose rrlowic 
ckłi.i 584— . AJSoye Alelny B71'60 Akcjfe R ir- M ar iy» 
67Ł'7f tkoyf Płaskiego Towaisraiwr ielaccegc 9705 —.

koye fabryki troni 698'—i Atom Tnwok’
879 —. Awo> C+»ll3> jakiego F  ,ckies Tcwersyirt .70 
t»f4ovłgo 603'—. Obllfrtpy rjg ien H  SESraanIsacT wi 
66'— Kent* majowa 99 65. Ruś ia kotorows metoy 03  
99 60 Kent? kokonowb W|gir ika 96-86 *€ 1. LUft
Towaikystw. ajeń/towiso sieaatl i 9 9 16. 4*/, Listy 
Bank- lifpof sosneff* 98 6b 41/,1/, Listy Bank , hlycfc 
»aeg, 100 80. 6 , Jaty Basi" hi^oteori 111*75 
4*/, Llsly Bsukt ksalow ^* 9910. 4'/«*/. Listy Banka 
mjóTtóga 161*56 5*/ L u b  i i i  o llgaoye Bank-! kn  
jewąga , 4'/* z«.'!cyj«k*e obligaoy* yrofint ; .4  
ł»  55 4*i, 4tii syjkk * > ośjrcski xitjswt « 1393:. 99*60, 
(K, Tośjókka wiaa.s. Lwcwa 98*05. Lasy tureckie 159 —.

117*87. P otlc 5*69 95.
Onkiei spokojny 19'8t—lv'4*5 (93'50—90 6i). Splrytui 

siiny 88 90- 3160. Nadts niezmieniona.
Us^ozobienie: Realizaoye łącznie z słaóą zagrunLą 

i s powodu mającej nastąpię ilkwia-icyi ultimo wywi, 
rały nacisk

Cennik izby nandlowei r przenvefowe| 
w Krakowie

s 18 kwietnia (go&e 1 w południe)
li Walnty płao„ -ąua,,

Rabu papierów* .......................... 951 — *5J —
Mark.    117 90 117 50
Franki papierowe   95 WG —
Dwudziesto Tankówki w woali 19 10 19 18

II. klety zastawce.
4*/', Listy sastawae prer. Bankn hipot 111 — l i i  —
4V,Vi Listj zastawn- bankn nlpot. . . lOG 80 101 80
4Hi .  „................ ...............................W- (W 91 50
4‘/i 7i List; aastawnt bankn krajowego 101 95 109 —
4V, ,  .  .  „ WL 9w 60
5•/. Llstp sasu. g-J. Tow, nr*ć. ziem. nieok. 99 bo — —
4% ,  ,  . . .  41-letn. 99 50 -  -
4 ’/, , , , , , ,  56-letn. 98 50 9t 60

III, Obil|aoyi I aeżyazkJ. 
f 1/, Galloyiakli oMlgaoy > propiaacyji. »P 95 100 96 
4*11 Pełyotka kraj i w. s i. 18*1 . . 9f 7t> 99 76
4*i, Poś-ozka asU L w o w a   9* 40 98 40
4 /, •/, „ « tal : iwowa . . , . . JiOC i 5 10) *6
b*l, ObLgacyr komunalne Banki „Kraj.. ------- ------------
4 */,*/, ,  .  .  101 -  Kil 95
4*1, „ Kolejowe..........................98 75 99 7b

IV. L e t  y.
Losy nlarta Krakowi . . . • . 99 — 96 —

V. A keye.
Akeye bankn hlpoteoznego we Lwowi* 570 — ó7f —

„ .  ftel dli h. 1 p. w Kral , -------- — —
« Lwów-Ozeralowoa-Jaasy 58* — 686 —

VI. Pnlilozei znpit) dtafi 
4*/,„•/ wspólna renta pap . . .  . W 7t, 10C J6 

„ „ srebrna . . . .  99 70 100 90
4‘,, renta koronowa aostryaoKa . . .  99 85 10C 85 
4*1, ,  ,  wpgieraaa . . . .  96 60 97 90
4*1, renta aonryaoka w zlooie . - . 118 — 118 40
4*1, ,  wągieraka w tłooli 116 — 116 50

m VdłO macierzankowe'' nalKPsze mydio toaletowe. »Mydło macierzankówe^ Diezawodpy przeciw wyrzutom, popęka- 
niu i szorstkości rąŁ. Liszaje, piegi, plamy ^ątrobiane, czerwoność nosa, wągry pryszcze, wysvpkę, łupież k S A K IT & 3 y 

tylko W. BRaCI1 * 7 TARNOWA z głowj i t. p gi^łi radykalnie. Cena i u^ydełka 60 hal ° n nahycia w wyłącznym składzie apteczaw  ̂ Krąków, K aąu ,
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Zakład sw. Jozefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 86,
poleca na porę wiosenną nasiona 
warzywne, sadzonki, klęczę i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocową 
dziczki owocu we jabłoni i gruszek 1000 
sztuk k 22 K, krzewy owocowe etc. 
Cennik na żądanie o płatnie przesyła się, 

Ceny umiarkowane. 1049 ia o

Z powodu w y jazd u
J o  fc pT ie d n n l  przy al. R&dziffiłłow sklej 
L. 23, I p. u dawnego właściciela dom a, mię
dzy 3 a 5 pc południa. Szafka Inkrustowali 
z bronzami (antyk), gaoilotki galonowa zło
cona, portyeiy wschodnie, dywany perskie. 
Karło japońskie, gobelin włoski, obraz Dlejny

/u cm 1777 1 3

Praktykant handlowy
z ładnem pismem polskiem i memeckiem  
znajdzie posadę w domu handiowo-agen- 
turowym S Binzera, Kraków, Kolejo
wa 7. Z głoszą :a od 2— 4 po południu. 

1784 i 3

P A L H R H IA  K A W Y

«ec»ii tern
iw w w  c są ie io w d

1 HirhMffJi i€ 
wyŁare-a gatunki

fcatsy paicnej
najhcwBńym 

i n rjlepsz^m  tao- 
so ben izapom oeą

* * * * & #  P" "2nac‘'
najniższyeh,

M. J f l I W O R N I C K L
1086 89 O

Nauczyciel, kawaler, chce się 
poznać z p a n n ą  

młodą, przystojną i gospodarną, w celu 
matrymonialnym. Listy proszę nadsy
łać do Administracyi „N Reformy" 
pod i. t . XII. Rzecz traktuję na seryo. 
Anonimy bezcelowe. Za dyskrecyę rę
czy honerem. 1778 i  3

Porębski i  Zimlsr
Erakow , Rynek Ł. ę,

polecai ą

Paski,
Żaboty,
K r a w c y ,

Kołnierze,
Bluzki i halki, I5n 8 0 
Rękawiczki niciane i jedw. 
Skarpetki i Pończochy.

Kto ma karty zasiawnicze
niecii się zwróci z zaufaniem tylko do jubile
rów E u g e n iu s z a  F n o h s a  i 8 k i w  P ra d z e ,
Korngass« Nr 29, którzy gazif kol wiek zasta 
wionę ko8ztow_ości brylanty i perły wykapoją 
własnym kosztem bezpłatni. i zauaz rzeczy
wistą nadwyżkę pracą gotówką. Ścisła dyskre
cja, tzetelne i szybkie załatwienie poręczone. 
Stare złoto, srebro, brylanty, perły kupujemy 
po możliwie najwyższych cen&ah. Pcżądana 
korespondencja niemiecka. 1788 2 20

WielKa sprzedaż 
zMornti(dw i maszyn!
350 graniatycb zbiorników nadających 
się na spirytus, benzynę, naftę i na 
wodę, objętości od 6 hektolitrów do 
800 Hektolitrów, zbiorniki okrągłe i o- 
wune, naczynia oDierajace się c lśnienia, 
Monte jus, dnplikatory, agicatory, czer 
paczki, przyrządy do chiodzems, do 
mieszania, filtry, p? rniki Henzegc i b«n- 
zynowe, maszyny parowe ze stawidłami 
wentylowemi, 25 HP. i silniejsze, kotły 
parowe o pow. ogrzewalnej 5 do 250 
metrów kwadratowych, system Cornwall, 
z tworami jak n stołu i rurami, centry
fugi, prasy filtrowe, leżące i stojące 
przyrządy do prasuwama, kotły na sy- 
róp. kompresory leżące i stojące, ma
szyny parowe leżące i stojące, jakoteż 
maszyny pospieszne o sile 3, 4, 6, 8, 
10, l2, 16. 20, 25, 30, 40, 50, 60, dO, 
100, IzO, 200 i 250 HP., motory pa
rowe, lokomooile 4, 8, 12, 18, .20, 40, 
70 HP., pompy wszelkiego rodzaju, jak 
pompy centryfugowe, ssące, rotacyjne, 
Wortbingt^na, parowe, z knlami, rurj 
z żelaza kutego, blaszane i lane z kry 
sami i pochwami, materyały do wózków 
wywrotnych oraz inne urządzenia do 
wszelkich celów ruchu, głównie dla bro
warów, gorzelni, cukrowni, cegielni, tar
taków, młynów i t  d. ma zawsze w sta
nie bardzo dobrym, z poręczeniem do 

użytku zdolnym- tanio do pozbycia

Ernestyna Kalka
Przerów <Prerau)—Dworzec 

Knpno i sprzedaż maszyn i urządzeń 
fabrycznych. 1734 2 8

Waclstrome psino inforaacyjae
dla każdego stanu i zawodu, wychodzi 
od 15 kwietnia począwszy co 10 dni 
w K r a k o w i e ,  przy ulicy Szpitalnej 

L. 34— 36.
Wykazuje prócz wielu innych ogło 

szeó, rocznie przeszło 4 0 0 0  w u ln y c h  
posad 1 u j ę ć  z krajn i zagranicy.

Zamówienia n<» wolne posady przyj
muje i uskutecznia bez k o w tów  ze 
3t,rony P. T. Pracodawców. 1716 2 3

Szkoła kroju i szycia
sukien damskich i dziecięcych.

Przyjmuje się tylko panienki z lepszych 
domów. Radziwlłłowska 14, parter. 

846 10 12

Do parcelacyi
między Mazurów jest przeszło 300 mor
gów roli, inki i lasu w Galicyi wscho
dniej. Wiadcmośu blizszycn udziela 
adwokat D r  A d o l f  K oh& ne, L w ó w ,  

Svksiuska 31. 1772 2 3

Korzystna sposooność!
Barrrhowska dachówka karpiowa ze 
skasowanych szop wojskowych w Za- 
błociu (Podgórze), w b dobrym stanie 
jest na miejscu tanio ao sprzedania. 
Dachówki tej można użyć do krycia 
aachów i murów (doskonale do restau- 
racyi starych dachów) jak i do nolep 
strychowych, gdyz jest płaską i lekką. 
Drchowką tą jest kryty Wawel i ko
ścioły w Krakowskiem. Adres: M. Gut- 
mann, Kraków, Zielona 1&. 1744 2 2

z ogrodt m (ul. Ogrodowa 4) — 17 pokoi, 
2 przedpokoje 2 kuchnie z całem urzą
dzeniem, pościelą, bielizną stuło wą, na
czyniem stołowem i kuchei n e m , do 
w y na jęc ia  lu b  sprzedania. —  
BLższs wiadomość na miejscu lub pod 
a d r e Ł e m :  B uro gazet Ol s z e ws k i e g o ,  

LWÓW. 1742 3 6

Pierwszy

Zakład plisowania
przy u l  N ie c a łe j L . 13, p a r t e r ,

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wihodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie). Do sukien kloszowych 
wypożycza się formy, albo na życzeme 
przykrawa Bię je i szyje w zasiądzie.

1691 a 12

M o t a  pasty  są n aj wył wolniejszym 
wyrobem polskim.

M o t a  pasty koDserwują skórę i na
dają obuwiu trw a/y  połysk. 

H o f a  pasty są w ydatniejsze od 
w szystkich innych.

Za zwrotem  5 pudełek próżnych 
z pasty  Hofa, daje się 1  p u d e ł k o  

g r a t i s .  1609 7 68

Na reumatyzm
gościec, postrzał (ischias). w«*elki« nerwobóle, 
polooa się uśmierzające nacieranie, od lat 5 
ogromnie rozpo«rg*pnhnione, przez wielu leka
rzy ordynowane i przez znal imitośoi uznane

Linlmentum Gaultherlae comDOSltum
z prr.wnie zarejestrowaną marką ochronną

„ i J E R W O L "
chemik i dra JnUusza Frtuzi l a , aptekarza 
w Tarnopolu Cena flakonu 80 hal — 10 fla
konów 8 koron, nie lirząo opakowania ‘ 'ranko. 
Tysiące listów d i!ęk.:zynnych do przeglądnię
cia. Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — 
Do nabycia w każdej więk zej aptece, wzglę
dnie w aptece c łe r  ka Dra Juliusza Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie io rabycia w aptece 

Wlszniewskleno. ińc 8 38

Ulgi w spłatach wedle umowy.
Fason irena.

Fason Angsla,

NujnowHTj koetyun: wiosenny:
bluzka ozdobiona guzikami, wy
pustkami i paskiem. Spódnica 
7 dzielna v*ysoko stębnowana 

z modnych materyałów, desenie aagiftlskie, w kolo-zo po
pielatym, bronzowyu, oliwkowym lnb drap. Cena k ;mple- 
tnegi kostyamn, jak rysonok wskazany, Jo miary kor. 12 
do 16. Sama spódnica jak iinstta ya rason Olaa kor. 5'75 
do 7 50 Spódnice fason Wanna kor. 7 75 do 9 oO

Łlegancki wiosenny kostyum 
żakietowy. Żakiet 6 < em. dła-ji 
poaszyty klotem, piacy i przód 
wolny,i nłożony w fałdy (Hobl- 

falten) ozdobiony szwami. Spódnica 7-dzieina wysoko stę- 
bnowaua z mate;yałów w desenie angielskie w kolorze po
pielatym, broazowym, oliwkowym, lub drap Cena komp.o- 
tnego kostyumu kor 18 20 do 22’ - .

Zam:wia;'ąc spódnicę wystarczy nam podać długość 
z przodu, objętość w pasie i biodrach. Przy zamówię 
niach na kostvumy prosimy tokże o podanie nam ob 
jętośui w pasie, szyi, ramion i piersi (mierząc na około) 
długość icann i rękawów, szerokość w pleoaoh i wy
sokość boczną. J6h2 4 O

Po(ecai2»y n u r  bogaty wybór bluzek jedwabnych, 
wełnianych, hatyrtowyob zefirowych i dc* prania. — 
Szlafroki, matynki halki, fartuszk', wszelka garderoba 
ula dziewerątek i chłopczyków, jakoto: sukienki, za- 
kieoiki, płaszczyki i ubrankt Kapelusze dis dam 
i dzieci, bielizna damska i dzieoięca, pończochy i  wszel
kie wyroby pończoszkowe, paski, parasolki, woaiki,

k

m r

rękawiczki ssórzane, jedwabne, niciai a i wszeicie inne towary modne 
dla pań i dzieci.

Szanownym odbiorcom Da prowincyi wysył imy na zycienie nasse 
bogat Ilustrowane cenniki i żurnale Jak  pewseechsąie wlać om o, udzie
lamy dobrze sytnoi anym osobom bez różnicy rangi i stanu, tak we 
Lwowie jakoteż na prowincyi ulgi w spłatach wedle umowy

Zarząd finty Ku £onVre
Lwów, ul. haliCKa 19 (róg ul. Sobieskiego).

J łflJ ł specjalny skład dywanów i artykułów deko-
d y  1. racyjnych znajduje się przy ulicy Sykstuskiej 6.

R<rocesvon. Instalator i Pokrvwacz Dachów

W .  K O S Y O A R S K l
KRAKÓW, Rynek L. 24 O Dr. ,

    W**— 1 i» '«■' 1 rw- - U Jl Aa NUHUUmjl,
=  ( v i s JA -v is  O d w ach u ). =  Dzwonki elektryczne. Te

lefony, Kondnktory prze
ciw Fiornnom. po domach 
prywatnych. Hotelach, Ła
zienkach, Fabrykach tak 
w miejscu, jak na prowin
cji, po cenach przystę
pnych, ręcząc za każdą 
przez niego wykonaną 
robotę.

Podejmuje się również 
reperacyi.

Pokrywa dachy cyn
kiem i miedzią.

Poleca' wieUi wybór wanien, klosetów”’i wszelkich przyrządów 
kąpieli.wy^h. własnego, wyrobu, 169C 3 0iśafnnaMte Eaeiwwp"

Cenniki ilustrowane j  kosztorysy 5na żądanie uarmo.

SKŁAD WARSZAWSKI
ł rzyborów = -  

fotograficznych
K r n k b w ,  ni. Szewska 1. 2.

1627 8 10

Gratis i franko
wysyłam kaidemu swój wielki, bo
gato Ilustrowany cennik z prseVW  g*+ > Uusircw ly cenaik z przeszło

w i  1000 odbitek dobrych ą tanich in-
stramentów muzycznych wszelkiego 

— H A N N ' X O N B A 3  
Oeei ekspertów) tow«ró“  muzy- 

/  ’ 'Hi® izeyoh w “ Ux Nr 305.
Skrzypce (La początkujących jUi za 

*łr. J -40, 2-75, 8 —. 3‘40 i ryżej. Smyczki pc 
10, 60, 70_ 90 ct. i wyżej. Cytry, harmonie itć 
również na ikładzic Ryzyka nf*ota 1 Oewalna 
wymiana lat zwrot pieniędzy 1496 41 60

'Ł

Bucu Wyctiodzoow z Galicyi i Bunowiny
przez Tryest.

Jazda przez T rye*st do N o  Wugc J o r k u  i wszelkich miej
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier
wszorzędnych parowe ach. — Zjednoczone austriackie akcyjne

Towarzystw© żeglugi w Tryeśoie

. ,4 u * t r o  k m m c a m '
J ttko  jodynę austryaok»e Towarzystwo Zegh cne, które na mocy rozporzą- 
dcenia mlnisteryalnego z 30 kwietnia r. 1904 L 21 903 upoważnione ao- 

i*wo do tworzenia agenryi i zastępstw ustanowiło
Cle&aralu^ Agezżoyę dla Gtalioyi i Bukowiny
i upoważniło ją do zor «.nizowrnta poszczególnych Agencji. 
Wszelkich wyjaśnień oćzi;lają, oraz u p r s e d a ł  ka?* załatwiają
O -E N E R A Ł W A  A O E N C Y A  & O L D L U 3 T  i  S P .

w  E BA ST O K PIE, u l ic a  L c b io *  1. 7,
oraz w Brodaci podwołoczyskach, Czerniowcach, Ład brzezin,

S z c z a k o w e j .  215  41  60

n «  prowadzenia składowni tytońin i 
trafiki puszaknje się osoby z kau- 

cyą 3000 kor. Bliższe waruuki ułoży 
się bezpośrednio po zgłoszeniu: Wado
wice poste restante 100 1747 3 5

„H e le n a  5*‘
List leży. Proszę o odpowiedź. 17-1' 2 2

*7nri0 nt*'7prinib wyj zdżającze swoimi dzieć- 
ifUilu Ul Ły lillliiU, mi do Rabki na sezon letni 
przyjmie dzieci obce starsze i młodsze pod opiekę 
macierzyńska pou przystępnymi waranLam: 
Zgłoszenia do 1. Ma.a przyjmuje pod K . B . 
adm inistracja „Nowej Reformy1*. liińl 3 4

Cukrj, w wlelAim wybofza 
Ziemniaki BEaroyp&nowe

poleca
A D A M  P I A S E C K I
Długa 10, Flarjrań^ka 2, Hatał DissdeńsKi.

K ru iw . 125 32 0

Wista. Idealne miejsce pobytu dla 
iznkaj cyoh zdrowia i spo
koju. Pen8yon*t niaryl sirobl
w willach Drs Ochorowicza. 
Siąsk *nstr. 1/26 6 20

P A T E N T Y
marki ochronne i ochronę mode * we 
wszystkich państwach europejskich i za- 
morskioh wyjednywa ini, 8  l  ib a ń sk i,  

przysięgły wcoznlk patentowy 
W łB daft, V I  jJnuongagse 2 (tele

fon 6662). 100 49 0

fhroszę żądać
g r a t l j  t frankc

mego bogato iinstrowanego cenni
ka i  prze i zło 1U0C odbitek zegar
ków, wyrobów srebrnych i złotych

S Ł a f i im  S iO E K - lD
Pierwdzi fabryk zegarków w briir Nr 304 

(Czechy). 1496 41 60 
Prawdziwy niklowy notw. remont, wraz z łań
cuszkiem złr. 2-—, 3 zegarki złr. 5 7 5- Niema 
ryzyka' Dowoln wymiar a lub zwrot pieniędzy

Rutynowanego koncypiema
poszukuje 1763 2 3

D r  F B  I S T Y Ś
adwokat w Nuwym Targu.

umeblowany z osobnem wej
ściem o dwóch oknach do słońca 

i z obsłneą zaraz do wynającia. Rudolf 
Wyszkowski ni. Topolowe. 1. 8. I. pię
tro front. 1691 3 3

P o tr z e b n e  r ę k a w ic z n ic z k i
(chr; eścijanki) do szycia rękawiczek n-. m a
szynie. Zgłoszenia: ul. Grudzka 26. Oacbom 
pragnącyir Blę ntuozyć szycia rękawiczek uła
twi się to przedsięwzięcie. 1770 2 2

Y on rlu ria ł notarya|ny poszukuje po-
M H IU jfU d l sady, najchętniej w wię- 
kszem mieście. Zgłoszenia pod „Sulima“ 
ooste restante Bochnia. 1453 6 6

in m  osofiisif dla orzętoiKnw
oficerów nauczycieli i t. d. Samoistne konsoj - 
cy oszczędności i zaiiczeL związku urzędników 
udzielają pod b. przystępnemi warunkami osc 
bistyoh pożyczek także na kiikoletnie spłaty. 
Pośrednictwo wyłączone. Adresy kousoroyów 
podaje za d&rmo: ‘ Ceniralleitung des Beamten 

Vereines, Wiedeń, I., Wlppiingerłraase 25. 
148 7 30

5 kor. i wfietj dzlanntgu zarolto.
Tkwarzy*twr rabatalkaw 
da wyrobiw tryksiawyuj 

«a aiMzy«*no.
Poszukuje «Ię osób oboj
gu płci do roi ien s poń- 
osóoh na naszej maszynie. 
Zwykła i szybka robota 
przez oa/y rok w don J. 

Wiadomości wstępne ni > potrzebne. Cddalenie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze

dajemy. 60u 72 0
T iwarzystwo rajeinlków'do wyrebńw trykoto- 

wyon na aszy aut..
bet. H, Wblttloa I Ska, P sga, Pito iw Pietra 

T7 1 -2 8 ?  Trv,*t y|a Ce*»ą.iis 31- 28?

ł i t t f e l e t j . IM .k l. 
B n e ilr i  i  t .  p .

|1788 1 2

,K r o k i e ty ,  H n r n a k l  i inne przybory sportowe w wielkim wyborze puleuają najtaniej

R e t i M L  j l
K r a k ó w ,  

I t y u e b  3 7 .

r  Tttarbat* » B r o d ó w  I •  Oa ozwlen dawna z swej dobraoi i zapaohe znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
1 zbioru majorrego, poleoa h an d a i

W  *  ć L * x & . .  u o l o w
18 w  B rod aoh  na pograniczu rosyjskiem 80 100

i tent „Familijnej" bardzo dobrej . . .  . zte. 1-40
1 u pt „Melange dn Mazkas" w oryg. pak., najlepszej 3 60 
l fenr „laperlal" cesarskiej, w oryginalne*-opakowanir 350  
l funt „Okruohńw" z najlepszyoh herbat kwiatowych 1-90 

: Kawsi Ce/los palona gorącem powietrzem‘/i kg .złr. 080 i 1-10 
Luli im wołyński 1 idlo . . . . złr3 209  E a r b a ta  a B r a ló w  I 8

Z W A J C f l R s m t

C Z E K O L A D Y  
- Ł  M L E C Z N E J

Ą,’y« ĘK£ZV f B j W  NZ S W I C C  E

K tz c w v  szdobse, im w a  u M m ,  ogro

dowe, f d t i  etc., sadzon ifl szparagow e
poleca w najlepszych odmianach i pięknych okazach po cenach przystępnych

S z k u l ł a  J u l .  f o r * .  B r  u n i c k i e j  o
w  F o d h o r o a a h  o b o s  S tr y j a .

Cenniki na życzenie. Za nadesłaniem tego ogłoszenia przy zamówieniu, otrzynn uDujący
opust stosowny. 1754 9 0

M  l e k L O
wyborny

ś r o d e k  d o  n a d a n i a  e e r y .
C en ' 2  K . 706 6 8

ANTONI J. CZEEjSTk, W ieder I.,
Wallflaobs- 5- XVUL Carl Ludwlgatr. 6.

Składy w aptekach, droguerytch, perinmeryacb.

Krajowa fabryka larsrów
Lucyana Bamncwskiego

w Krakowie.
P r o d u k u je : L akiery nodłogowe w  sześciu odcieniach, bruncliny, 
sykatury, lakiery kopalowe, dauiarowe, asfaltowe,- Em alis i farby 
pokostowe w  różnych kolorach na d r a  tvo, kanreń, mur i żelazo 

jak rów nież farby drukarskie.
Do nabycia w K rakowie w  handlach: Reima i Ski, Fr. Lenerta, 
R. Droonera, S. Szarskiego, G. Decordego, M. Jawornickiego, 

M. Kreisiera i J . Sitka w  Podgórzu.
W  G alicyi w  handlach utrzymujących lakiery i farby. 
Pi-oszę żądać wyrobu krajowego 7  moją firmą, który w zu

pełności odpowiada wyrobom niemieckim. 1339 9 10

Każda iratka dbająca o zdrow ie swych dzieci, nie użyje n igdy innej m ąezk., jak tylko wyrobu kia;ow ego M argała  mączki dla ftzleei. Poiównawcza analiza z wyrotam  
w szystkich  fabryk na kuli ziemskiej wykazała, ż s  mączka Gurgula przewyższa je we w szystkich  korzystnych składnikach i jest jedynym środkiem o d ż y w i  r

i w yżyw czym . ' i*s 1 10

$ Dr&ifffii Liten̂ ckiwj w 3L*kowie al Jagirlloukii lu Rsttdf* drrKM»i L , K G ćriki


